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W Kałopoliki siwi dc
z rządem r ars tatka Piłsudtlde&o

Wywiad „N em  Fraia PresM*1 z b. posłem Br. C rlsr-en  Thenem.
Wiedeńska „Neue Frele Presse" pr/yno*.' 

w dzisiejszym numerze następujący wy­
wiad swego redaktora i  bawiącym w prz.j 
Kadzie we Wiedniu b. pewien: I orezesern 
O-g. Sieaisiycznei zachodnie; MałopoLki i 
Siąska, Drem Ozjaszem Tjjonem.

Rząd majowy, jak zwykło się w Polsce nazy 
wad rząd Piłsudskiego, który doszedł do wda-* 
dzy w maju 1926 r., dokonał w kraju bezsprza 
wzu,e bardzo ważkiej i podstawowej pracy oJ- 
bućowawczęj, co oczywiśc;e znajduje uznanie 1 
na całym szerokim świecie. Szczególnie w dzle 
ozlnie gospodarczej dadzą się zanotować sta 
bilizacja waiuty, ożj wienie sic handlu i przemy 
Siu, sfinalizowanie pożyczki, podjecie rokowuń 
ż Niemcami i inne niezwykle doniosłe czyny, 
którym towarzyszą także objawy wewnętrz- 
no-politycznej konsolidacji, a wiec zwłaszcza 
uwolnienie maszyny administracyjne] od nieró­
wności i niezręczności. Dziś cala machina pań­
stwową lepiej jest naoliwiona i porusza sle przy 
mniejszych torciach, niż kiedykolwiek przed­
tem, co my, politycy żydowscy, odczuwamy tern 
wyraziściej, Ileże śledzimy funkcjonowanie ad­
ministracji djóei wowej ze szczególnie za­
ostrzonym słuchem I szczególną czujnością. 
My, Żydzi polscy uważamy to za rzecz szcze­
gólnie ważną, te  rząd majowy wytrącił z  sio­
dła I sparaliżował najbardziej ograniczoną i naj 
bezwzględniejszą reakcje w Europie, mianowi­
cie pohką demokraci: narodową. Jest to czyn, 
który ma dla nas nieocenione wprost znacze­
nie. W ręgo* i* naszych wrogów są naszymi 
przyjaciółmi".. Już z tego powodu, a także i dla 
tego, łe  obocny rząd polski zarzueił antysemi­
tyzm. jako jedynie uszczęśliwiającą zasadę 
rządową, nie możemy mu odmówić uznania I 
sympatii.

Na razie ndało sle jednak rządowi Piłsudskie 
to  usnnąć z powierzchni jedynie wszystkie te 
negatywne momenty, z powodu których Żydzi 
w Polsce w swoim czasie cierpieli tak bardzo. 
Jaskrawe I wrogie ustosunkowanie się poprze­
dnich rządów wzglądem Żydów, a to wraz ze 
wszystklemi towarzyszącemi temu zjawiskami, 
dzIŚ Już nie istnieje. Ale pozytywne po­
stulaty Żydów, a szczególnie zadośćuczynie­
nia życzeniom nazzym natury autonomlczno- 
kulturalnej, po większe] części nie spełniono do 
tąd. Szkoły żydowskie musi sle tak obecnie, 
jak I przedtem utrzymywać z własnych środ­
ków, oczywiście nie doznając ze strony władz 
państwowych żadnego prześladowania. Przeci 
wnle dadza ste nawet zanotować poszczególne 
kroki w kierunku uznania hebrajskiego nasze- 
t o  szkolnictwa Spodziewamy ilą też. że aa

podstawie dotychczasowych naszych zdoby­
czy znajdziemy również wkoócu u rządu popar 
cle, a to w związku z dalszą wewnętrzną roz­
budową gmin żydcwsklch.

Na pytanie, czy Żydzi w Polsce byliny goto­
wi wejść z rządem w kooperację, nie można od 
powiedzieć zwyczajnetn „tak*' lub „nie” . Mogą 
spokojnie pow*edzleć, że żydo^two polskie, a 

l szczególnie Dolitycini jego przywódcy po w y­
borach, w których oczywiście pójść muszą 

j własną drogą, nie będą nieskłonni do takiej 
kooperacji z rządem, a byliby po temu nawet 

; i gotowi, choć rżecz jasna tylko pod warun- 
i kłem, że rząd nie porzuciłby gruntu demokra- 

tyczno-p iriair smarnego systemu. Bezsprzecz­
nie ujawniły się Jednak dążności, które wska­
zują na to, że rzad majowy nie zawsze dotrzy 
mywał zbyt wyraźnie Unji demarkncyjne] po­
między rozwiązanym obecnie selmem, a parla­
mentaryzmem, Jako takim. Sejm dotychczaso­
wy wskutek nieszczęsnego składu, z powodu 
reakcyjnych i niszczących państwu koncepcyj, 
jak również i z powodu eliminowania niepol­
skich części ludności od współpracy w odbudo 
wie państwa, zasłużył na to, by traktowano go 
z niejakie,n lekceważeniem. Przeciw temn lud 
neść z pewnością się nie broniła, ani nie wzdre

gała. Sprzeciw zaistniałby dopiero, gdyby 1 o 
ileby rząd majo wy zamierzał godzić w system 
parlamentarny i zaprowadzić dyktatorskie re» 
gime. Na taką politykę my Żydzi nie rójdzle* 
my. Dla nas najlepsza gwarancja naszycM 
praw obywatelskich tkwi wciąż jeszoze w w g 
raźnie zarysowanym demokratycznym systo- 
mie rządów.

Na pytanie pańskie w  sprawie stanowiska Ży 
dów względem bloku mniejszości w wyborach 
obecnych, mogę naogót oświadczyć tylko co 
następuję: Jeśli Żydzi w b. Kongresówce zaje 
li wobec bloku mniejszości narodowych inno 
stanowisko, niż Żydzi małopolscy, to nie wyply 
wa to z pewnością z odmiennego ustosunkowa­
nia sie wobec państwa, ale jest to jedynie lóżul 
ca w taktyce, a oczywiście również i -óżnlea 
w składzie ludności obydwu obszarów. W  dąż­
nościach moich przyjaciół w n. Kongresówce 
nie należy stę też oczywiście niczego innego do 
phtrywnć, jak tylko obrony przeciw' nieszczę­
snej geometrii wyborczej, któri ustanowiono 
w wyraźnej tendencji ówczesnego narodowo- 
demokratycznego kierownictwa, skierowanej 
jedynie przeciw mniejszością u Niechaj siv tył 
ko nie usiłuje Żydów w poszczególnych czę­
ściach kraju podzielić na lepszych, czy gor­
szych patrjotów. Naogół mamy, my Żydzi, 
wszelkie powody po temu, by odnosić sie a 
tem większą ufnością do orecnego rządu ike-żo 
w skład jego wchodzą ludzie o szczególnie wry 
sokim poziomie etyczni m, Kulturalnym, nauko 
wym I gospodarczo politycznym. PrzedewszyS 
tklem zaś odznacza się prezj Jent państwa 
Mościcki dużą wiedzą, głęboko dobrym i rzi t j  
nym charakterem 1 Jest osobistością, która cal- 
kiem pięknie prezentuje się ODOK Makaryk L  
czy Hainischa. Z takim rządem, yod rakiem kto 
rownictwem moglibyśmy w razie zalstnlenhi 
wspomnianych przesłanek współpracować, 
gdyż mamy prawo przyjąć, że ze strony ych 
sfer zmierza się jedynie do ozystych celów I 
to czystymi środkami.

Dr. Otto DeatsdL

To warzysz Leona Daudeta 
został aresztowany

Mont de Marsan. 27 1. PAT. Aresztowano tu 
ta, De Lesia, który swego czasu zbiegł wraz 
z Daudetem. Aresztowanie odbyło się bez incy 
dentu. De Lesłe jechał do Mont de Marsan do 
swej chorej maiki.

Ceirenti sowieckie
Wiedeń, 27 1. PAT. Poselstwo sowieckie we 

Wiedniu ogłasza zaprzeczenie doniesień dzień 
ników, jakoby w Południowej Ros ji wybu­
chnąć miała rewolta wojskowa.

* m •

Paryż. 27 1. PAT. Agencja Rador zaprzecza 
pogłoskom, jakoby na Ukra‘Łiu wybuchła 
wojna domowa.

Wysoki dygnitarz sowiecki 
skazany na śmierć

Moskwa. 27 1. PAT . Trandounazka admi­
nistracja polityczna skazała b. kierownika od 
działu towarowego w transkaukazkim kemisa 
r jacie handlowym, Newikewa na śmierć, po­

nieważ w drodze nielegalnej zezwolił na wy 
wóz zboża z Kaukazu. WyroM został już wy­
konany.

Rokowania z partją Radicza 
nie daty rezultatu

Biatogróa, 27 1. PAT. Rokowania nrięd_> 
rządem Wukicewicza a chorwacką partją 
chłopską, które rozpoczęły suę wczoraj i! miały 
ną celu stworzenie koncentracy jnego rządu, 
spełzły na niczein. Przywódca chorwackiej 
partji chłopskiej Radicz zwrócił się dzisiaj li­
stownie do prezydenta ministrów, donosząc, 
iż uważa wobec tego wszelkie dalsze -okuwa­
nia za bezowocno. •

Zamachy polityczne w Chźcago
Chicago, 27 1. PAT. Dzisiaj dokonano dwócK 

zamachów bombowych na mieszkania dwócn 
wybitnych osobistości politycznych Fatzmond 
sa i dr Reeda, którzy pozustayr w  dobrych sto 
sunkach z burmistrzem, Sz.coda mstcr^nlrn 
jest znaczna K™kt szwanku nie ponlótL
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Sprawa podwyżki taryfy kolejowej
znów aktualna!

Bilety kolejowe maja pccfrcźeC od t . kwietnia.
(Telefonem od aaszego korespondenta)

W arszaw a, 27 K (S in ) D ow iadu ję  się, że za ­
n iechany w  swoim  czasie projekt p odw yżk i 
ta ry fy  ko le jow e j staje się znów  aktualny M ia

W arszaw a. 27. 1. W  zw iązku z rozpiętością 
cen artyku łów  p ierw szej potrzeby na terenach 
poszczególnych w o jew ód ztw , na co zw róc iło  
uw agę m inisterstwo przem ysłu i handlu —  mi­
nisterstwo spraw  w ew nęrtznycn  w yda ło  do 
w o jew odów r okólnik, polecając!' dokładne bada 
nie ceo artyku łów  p ierw szej potrzeby co 10 
d n i

Berlin , 27 1. P A T .  „Vosz>. Z tg“  donosi, że w  
berlińskich  kołach dyp lom atycznych  krąży 
pogłoska, jakoby  w  rokowaniach h an d low ym  
polsko-n iem ieck ich  w yłon ić się m ia ły  pow aż­
n e trudności. Sprawa osiedlenia i w a lo ry za c ji

Moskwa, 27 I. P A T ,  D zis ie jszym  kurjerem  

t  W a rs za w y  p rzyb y li tu taj naczeln ik w yd z ia  

tu w schodn iego M SZ  H o lów ko  i dyrektor de­

partamentu m inisterstwa przem ysłu  i handlu 

p. Sokołowski. N a  dworcu  pow ita li ich człon 

k ow ie  poselstwa polsk iego z  radcą Z ie iez iń - 

ukim, z  ram ien ia  N arkom iod iełu  obecny bv i 

k ie row n ik  W yd z ia łu  dla spraw polskich > 

państw bałtyck ich  p. Karsk i.

Moskwa 27 I. P A T .  W  z w i t k u  ze spra­
w ozdan iam i jak>e ukazują się oa szeregu dui 
o  przeb iegu  procesu ks. Skalskiego prasa m o­
skiewska ro zw ija  w ściekłą ag itację  przeciw ko 
{działalności księży polskich w  zw iązku  Sow ie 
ekch  Repub lik  Rad. „P ra w d a " <pisząc o pow yż 
•zem  rozpoczyna od słów : „Po lsk i Episkopat 
ka to lick i w erbow a ł szp iegów  z  polecenia po l­
sk ie j służby w yw iad ow cze j. Korespondent P A T

Moskwa. 27. 1. ^ A T .  „P ra w d a " ogłasza skie­
row an y  do redakcji tego pisma list Z inow .ew a 
t Kam ieniewa, stanow iący odpow iedź na list 
centrali trockistów , zam ieszczony w  „P ra w ­
dzie" dnia ld  bm. Z in ow iew  1 Ksm ien iew  w 11- 
icie rym ośw iadczają, że od łączy li sie oni od 
grupy trock istów  już bezpośrednio p rzy  w y ło ­
nieniu się spraw y ca łkow itego  i rzeczyw is te ­
go poddania się uchwałom  15-go kongresu par- 
<fL Dalej stw ierdzają oni, że  uważaja za bez­
względnie szkod liw y  kierunek, zm ierza jący dc 
vexgaoiz< waaia drugiej partii komunistycznej,

kiem  now ego roku budżetowego, tj. z  dniem  
1 kw ietn ia . Po  podw yżce ta ry fy  osobow ej na­
stąpić m a po p ew n ym  czasie podw yżka  ta ry fy  
tow arow ej k

R ów nocześn ie m inisterstwo poleciło  urzę­
dom w o jew ódzk im  zbadać podstaw y kalkula­
cyjne w skazanych przez statystykę minister­
stwa przeinysKu i handlu artyku łów .

Każde w o jew ód ztw o  niezależnie od p o w y ż ­
szego. w inno nadesłać wniosek w  spraw ie zw al 
czania d rożyzn y  w  poszczególnych  m iejscowo­
ściach.

ceł polskich m iała  w ed ług tej pogłoski dopro­
wadzać do tak iej rozbieżności poglądów  pom ię 
dzy  delegatam i polskim i i n iem ieck im i, że na 
W Uhelm strasse zapanował obecnie bardzo pe- 
sym lstycżny nastrój.

„Prawda** o  rokowaniach
łVars»awa. 27 1. Sin. Z  M oskw y donoszą: 

M oskiewska „P ra w d a " om aw ia  ży c z liw ie  p rzy  
lazd delegatów  rządu polskiego, k tórzy  m a ją  
p row adzić  rokow ania  o zaw arcie traktatu han 
d łow ego polsko-sow ieck iego. D zienn ik  zazna­
cza, że skoro rokow ania w  spraw ie paktu o 
n ieagresji n ie doszły do skutku, należy się za ­
d ow ó l’ć narazie rokow an iam i o traktat han ­
d low y.

dow iadu je  się, z m oskiewskich kół dyp lom aty 
cznych, że m o tyw y  rozpoznaw an ia  spraw y ks. 
Skalskiego p rzy  drzw iach  zam kniętych poda­
ne przez sąd jakoby  dzia ło się to na życzen ie 
Narkom idżełu  nie odpow iada ją  faktom . 2adna 
m is ja  dyp lom atyczna nie zw racała  się do N ar 
kom id ieh l z  żądam em  rnzpa‘ ryw an ia  spraw y 
ks. Skalsk ’ego p rzy  drzw iach  zam kniętych.

oraz że zrezygnow an ie  z dalszej walk i p rzeciw  
partji, musi być bezw zględn ie podyktowane in­
teresami dyktatury proletariatu. Co się tyczy 
d y rek tyw  centrali trockistów  dawanych sw o­
im zwolennikom  zagranicą, to Zm ow ięw  i Ka- 
m ieniew  podkreślają, że trockiści szukają dla 
siebie podpory w śród  grup praw icow ych , w ro 
gich w zględem  unji sow ieck iej 5 Kominternu. W  
zw iązku z tern potępiają też grupę komunistycz 
ną M asiow a  i Ruth Fischera w  Niemczech. Zi­
now iew  i Kam lenlew  potępiają i porzucają piat 
formą bloku opozyc) juogo i oświadczają, że w

swej działalności chcą ściśle stosować ją  de 
uchwał 15. kongresu partii.

„P ra w d a * . jako centralny organ partji komu 
nistycznej stw ierdza  z zadowolen iem , że Zioo- 
w ie w  i Kanheniew  przez sw ój list uczynili de­
cydu jący krok i że  dzięki temu będzie teraz u- 
ła tw ion y  pow rót do partji w szystk ich  tych, 
k tó rzy  podzielają poglądy przedstaw ione w w y  
że j p rzytoczonym  ilście Z lnow iew a  i Kamieni. - 
wa.

Konfiskatę „Hafntu”
(T e le fon em  od naszego kortspoudr-ita )

W arszaw a. 27. 1. (S in ) W czora j o godzinie 
10 w ieczó r zostało z polecenia W ydzia łu  Bez­
p ieczeństwa p rzy  Kom isarjacie Rządu skonfi­
skowane prowincjonalne w ydan ie „Hajntu". Po 
przeprowadzeniu 'konfiskaty na dw orcach  kolie 
jow ych  i urzędzie p ocztow ym  zjaw ili się o  go­
dzinie 10.30 w iecz. przedstaw iciele policji w  Jo 
kału redakcji i administracji „Hafntu" i p rzed­
staw ili pisemny nakaz konfiskaty bez podania 
jednak jej m otyw ów , poczem  skonfiskowany zo  
stał ca ły  nakład egzem plarzy, znajdujących się 
w  lokalu administracji.

Redakcja zw róc iła  się do W ydzia łu  Bezp.e- 
czeństw a Publicznego p rzy  Kom isarjacie R zą ­
du z prośbą o wskazanie artykułu, w zg l notr- 
tki, która p rzyczyn iła  się do konfiskaty. 0 -  
św iadczono, iż w  danej chw ili nie można udzie 
l.ć co do tego żadnych bliższych Wyjaśnień, na 
tomiast pisemne w yjaśn ien ie doręczone zosta­
nie jutro (tj. dziś w  piątek). In terw encje b. po­
s łów  w  celu uzyskania wyjaśn ień  nie dały 
późnej nocy żadnego rezultatu.

W obec tego zarząd pisma, nie w iedząc, k tóry  
z artyku łów  w yrzu cić  z numeru, zd ecydow a ł 
się w  wydaniu w arszaw sk iem  opuścić w szys t­
kie a rtyku ły  polityczne (ni. im. b. nos. G ryn- 
bauma, dra Uotiieba itd.)

P óźn ym  w ieczorem  dopiero kom isariat rzą­
du nades’ ał zgodnie z przepisami dekretu pra­
sow ego  pismo, w  którem w yszczegó ln ił skon­
fiskowane artyku ły. U le g ły  m ianow icie konfi­
skacie artykuł b. pos. Grynoauma oraz artykuł 
sygn ow an y „Gam m a".

Manifest wyborczy Pol. Bloku 
Katolickego

Polski Blok katolijk i „P iasta" i chadecji wy 
dał manifest wyuorczy, w  którym określa w  3;ja 
sób następujący swój stosunek do rządu:

Nie idziemy do Sejmu, by zdobywać w n  
dzę, lecz by pracować w  ramach prawa nad 
przeprowadzeniem naszego programu W  ao- 
czynaniach słusznych i zgodnych z nasze.ui 
dążeniami poprzemy rząd, przeciwstawimy 
się natomiast w ramach legalności zamierze­
niom sprzecznym z raszi rr zasadami.

Zajmując stanowisko rzeczowe, chcemy być 
niezależni, bo tylko posłowie niezależni i Sejm 
niezależny mogą spełnić włożony na ni -h 
I rzez Naród obowiązek — kontroii u id lz l » -  
łalnością rządu.

P. Prezydent nie będzie fizyk o  
wal życzeń imienne wy cb z po­

wodu żałoby
W arszaw a, 27 1. P A T .  P . P rezydent Rzeczy 

pospolite) w  dniu swoich im ien in , które p r z y ­
padają na dzień  1 lutego z powodu żałoby nie 
będzie p rzy jm ow a ł żadn j ch źyczeu

Prof. Weizmann wyjeżdża do 
Afryki południowej

Z Londynu  donoszą, że prezydent W d z -  
niann otrzym ał zaproszenie z A try k i p o łu d iio  
w ej. S jon iści U m ie js i zapew jiią jj}, że podczas 
pobytu prof. W eizm anna w  A fry c e  połudn io­
w e j zw iększę się podw ójn ie  w p ły w y  na „K e- 
ren Hajessod". (D otąd  zebrano tam 110.000 
funtów  szterlingów , podczas pobytu Sokolo- 1 
w a ). Egzekutyw a sjon istyczna uchw aliła  prze 
to odw ołać podróż prof. W eizm anna do Am e­
ryk i po łu d trow ej, a prof. W e z m a o n  uua się 
w  m arcu  do A fr y k i  połudu ow ej.

n ow ic ie  podw yżka m a w ejść w  ż y d e  z  począt-

Lizędy wojewódzkie będą sprawować kontrolę 
nad cenami artykułów pierwsze! potrzeby

(T e le fon em  od  naszego korespondenta)

Trudności w rokowaniach handlowycb
- polsko-niemieckich

Delegaci rz ąd u pc!s kieg o przy byli do Moskwy

Dookoła procesu ks. Skalskiego
przed sowieckim trybunałem wojskowym 

Proces toczy sfę przy drzw iach zamkniętych.

Zinowiew i Kamieniew porzucają szeregi
opozycji



t fr .  22 ,.W W \ d z i e n n i k * /  zak u tała  as i  w a Sfr. J

l«r . I w a r d  D t » b « | ,  b. m la lito r  R i m b j , pose ł da R e ia łu U g o .

Rok 1928 - rokiem decydującym
Były minister Rzeszy Niemieckiej, Dr. 

B, Dprnburg, obecnie przedstawiciel libera­
łów w  Reichstagu, dopatruje się w wyni. 
kacb przyszłych wyborów do parlamentu 
W* Francji, w.Niemczech, w Stanach Zjed- 
oodionych. a ewentualnie i w Anglii decydu 
iąeago wpływu na ukształtowanie »ię iw la. 
towej aytuacji politycznej.

W  roku b ieżącym  kończy *w ó j żyw o t i scho 
w id ow n i po lityczne j par 'tm erty  F ran ­

c ji,  N iem iec, a m oże i AngtjL , W  Stanach Z je  
dnwetonych odbędę się w yb o ry  prezydenta. 
D o w yb o rów  do jd z ie  rów n ież w Polsce, pew­
nej zm ia n '*  w  sysiem ie rządz-n-a ulegnn zda 
ta llę . W io ch y , Rum un ja , H iszpan ia  i L  iw a. 
R osja  jak  tnożna w n ioskow ać z w ydarzeń  w 
łon ie samego k lc row m clw a  pa rtji kom unisty­
cznej, oraz z żyw szego udz aln jej w  konferen 
cjach  m iędzynarodow ych , zda je  się m o d y fi­
k ow ać sw ó j stosunek zasadniczy do państw  ł. 
zW„ kap ita listycznych . Istn ie je  żalem  m ożli­
w ość pewnego odbiera s'ę tych w ydarzeń  w  
dziedz nie po lityk i ś w a lo w s j aczkolw iek  sa­
me w yb o ry  będę wszędzie przeprow adzane 
pod kętem  w d ze n ia  spraw natury w ew n ętrz­
nej, narodow ej.

W  obernem  swem  stad jum stosunki m iędzy 
nąródow e n :e w zbudza j? zbytn iego zaufania. 
P om im o  istnienia L ig i K a ro  lów , nie m ożna 
się opędtf ć w rażem u, iż  wchodź m y z p ow ro ­
tem w  okres p rzedw ojennej pogoni za sojusza 
n il 1 konstelacjam i. Ma to sw oją  rację w  
istn ę ją cym  składzie rządów  i parlamentów*. 
A lę  n :e m n iej p rzyczyn ia  się do tego i L ’ga 
N arodów , k ló ra  potra fiła  u jaw n ić  swą skute­
czną działalność ty lko  w  zakresie m ałych, lo ­
ka lnych  kon flik tów . Ostatnia sesja L 'g i w  Ge­
new ie nie w yd a la  nic decydu jącego; zastosowa 
no pewne środki terapeutyczne, na krótszy 
m etę skuteczne, i na tcńl koniec. N ie  posunię 
to S ę ani uu k rp k .naprzód w istotnie w ażnej 
kw es tii rozbrojen ia  na lądzie i ha tnorzu. w  
kw estji paktu locarneńskiego. P rzez  w prow a 
dzen e na porządek d z ‘ enny kw estji bezp 'e 
Czeństwu i gw arancji odsunięto nawrel całą tę 
kw estję  na dalszy plan. A  jednak zarzew ie  nie 
pokoju i n iebezpieczeństwa, zwdaszc/a nad 
brzegam i M orza Śródziem nego, istn e je  i t l ' i 
s ę nadal.

Popraw a i ratunek m oże p rzy jść  ty iko  z obu i

I stron. P o  p e rw s ze  od strony pai lam entów , 
j k lórc ustosunkowują się inaczej do kw es lji 

w agi i dom oslości źw  atow ej. po drugie od 
strony L 'g l  N arodów , o ile  swą po lityką  i dzia 
łfllnoźcią potra fi ona na now o w zbudzić zau 
fan ie do sob ie . Obie te rzeczy są śc> ik  sple 
nione i zw iązane ze  sobą. P raw icow a  orjen in  

, cja dotychczasowa p u lty k l Rzeszy n iem iec­
k ie j, w yp ływ a jąca  z  Uchylenia się sotijaldcmo 
krac ji od udziału w  rządzie i w zięcia  na sie- 
b ’e odpow iedzia lności oraż z pozyskan ia wpły­
w ów  w  polityce w ew nętrznej przez part je pra 
w icow e, ulegnie wkrótce z in 'an :e i zn ikn ie 
niechlubn e, jak  o tem św iadczą prognostyki 
wyborcze. W e  F ran c ji u trzym u ją  przy w ładzy 
obecną grupę rządową w zg lędy  na n a :w ażn ;e j 
sze ze wszystk ich  zagadnien ie —  stab ilizacji 
f'nansów . P rędze j, czy późn ie j kw es lja  stabi­
liza c ji zostanie rozstrzygnięta i nowa o r je n K -  
c ia  p arty jn o-po lityczn a  d o jd z ie  do skutku. 
W zm ocn :enie partji libera lnej w  A n g lji  i na­
rastające przekonanie o konieczności szersze 
go  i libera łn iejszego traktowania i rozstrzyga 
n 'a  spraw  społecznych w ysuw a na p ierw szy 
fron t m ożliw ość n ow ei orjen tac ji po litycznej 
i przegrupow ania w  układzie grup rządowych. 
Stany Z jednoczone mrlczą. Prezyden t ide w y ­
pow iada s'ę jaśn iej o celach i zadaniach po­
litycznych  państwa —  w yb ory  za pa-ein. N e­
gatyw ne jest coprawda zjaw isko  nowego kur­
su W p o l'iy ce  zb ro jen iow ej A m eryk i.

Stosunek m ocarstw  do L ig i nie kształtu je 
s ę  obecnie korzystn ie dla n iej. Stany Z jedno 
czone n ‘e uzna i? je j  nadal jako instytucji o 
charakterze po litycznym . A n g lię  krępu je w  
w ysok im  stopniu, gd v  chod2i o L igę , stosunek 
jej do D om ;n iów . W ło ch y  boczą s 'ę na Ge­
newę, H :szpanja w ystąp iła  z L 'g i.  Kon ieczną 
byłaby zatem in ic ja tyw a  i s iln j7 bardzo im ­
puls, abv przełam ać obręcz obojętności, ota­
cza iącą L igę.

Sytuacja nne należy zatem  do ła tw ych . M oż 
na s ę obaw łać, iż jeś li rządy parlam enty nie 
zmrenią swego stosunku do Ligó, rok 1928 bę­
dzie n 'ew yzyskan y dla wzm ocn ien ia  !del p o ­
koju. R ów n ie  zaś sp rży ia jący  zb feg oko liczno­
ś ć , jak  tym  razem , nadarzy się nie tak pręd­
ko.

Rozmaitości ze świata
iitt \ w

o  o ie k n c it
(-si) Amerykański departament pracy ogłosił 

niedawno nader ciekawą statystykę, ilustrującą 
bohaterstwo kobiety, by nietylko utrzymać, lecz 
i Mtuc&nU wywalczyć sobie piękność. Oto okazu­
je się, że kobiety amerykańskie wydają na ten 
cel prteszlo dwa railjardy dolarów rocznie.

Chodzi tu nietylko o chłopięcą fryzurę, do któ- 
le j prawo Amerykanka bezsprzecznie sobie w y­
walczyła. Kobieta amerykańska stworzyła nowy 
tdeał piękności kobiecej. Chce być smukłą, chło­
pięcą i dla realizacji tego ideału energiczną pro­
wadzi walkę. Oto W r. 1900 Istniało W Nowym 
Jorku tylko 300 instytutów piękności, S teraz 
istnieje ich przeszło 3.000. Pytanie tylko zachoJzi- 
czy kobieta naprawdę stała się piękniejszą. Nie 
chcemy tego pytania rozstrzygać, są jeszcze bo­
wiem zwolennicy t to dość liczni rubensowskich 
kształtów, a smukły efeb, dziewczyna chłopiec w  
króciutkiej sukni, z chłopięcą fryzurą, w  smokin­
gu, a- monoklem w  oku i papierosem w  ustach w y 
daje się tym ludziom wciąż jeszcze anormalnym 
typem Mimo to należy doprawdy podziwiać ener- 
gję  kobiety we Walce o piękność. Dawniej kobie­
ty oiidulowaly sobie w łosy tylko w  rzadkich w y­
padkach, a obecnie poddają się męczącej operacji, 
by uzyskać, dłużej trwające fale włosów. Osiem 
godzin musiała kobieta tkwić w  wiszącej pozy­
cji, by uzyskać taką fryzurę. Proceder ten koszto 
wał pizwl kilku laty 60— 75 dolarów, teraz kosztu 
je znacznie taniej i trwa już tylko 3 godziny 

Dawniej koblei# rzadko kiedy farbowały -o-

bie włosy, a teraz każda niewiasta w  niebezpiecz­
nym Wieku ucieka się do tego środka samoobro­
ny. Kosmetyka pod tym względem uczyniła duże 
postępy, albowiem wynaleziono już środki wcale 
nieszkodliwe.

W arto przy tej sposobności jeszcze zaznaczyć, 
że troskę o  piękno biorą na siebie teraz nie fry ­
zjerzy, tylko specjalne zakłady kosmetyczne. Za­
kłady te pracują w  myśl hasła: nie niszcz ■"kory, 
lecz buduj ód wewnątrz, by usunąć zmarszczki. 
Gdy kobieta wchodzi do takiego zakładu, zjaw ia 
się specjalista, który ogląda ją bardzo szczegó­
łowo. Radzi je j np. zmienić kolor i kształt brwi,

'dn ie  swa opinję co do pudru lub gatunku per­
fumy, poddaje jej twarz odpowiedniemu masażo­
w i itd Po  godzinie wychodzi kobieta, która jest 
niejako swym własnym upiększonym portrelem. 
W  takim Nowym Jorku istnieje np. 35 szkół, któ­
re wykształcają 35 000 uczenie do służby w  obro­
nie piękności kobiet. W  r. 1914 wyprodukowały 
Stany Zjednoczone kosmetyki wartości 16.899000 
dolarów, w  roku 1927 wartość tych kosmetyków 
wzrosła do 141,488 000 dolarów. Cyfry te najwy­
mowniej ilustrują walkę kobiety o  swoją pięk­
ność.

Walka o testament antysemity
Pisaliśmy już swego czasn o testamencie pro­

fesora uniwersytetu budapeszteńskiego, Jana Bar 
sonyego, który przed swą śmiercią był jednym 
z członków portji, chroniącej rasową czystość 
W ęgier. Zmarły profesor zostawił testament, w 
którym zapisał cały swój majątek swej córce E- 
wie, atoli pod warunkiem, by wyszła za mąż za 
człowieka, w  którego żyłach n e płynie ani kro­
pla k iw i żydowskiej. Jeśli sgadkahfe igzyai lago

wtrairthi nie spełni, ma cafy majątek .przypaść u tl« 
w ertytM O M  ora* bliskim krewnym profesora. Wdo 
wa profesora wniosła w imieniu córki skarżę Uo są* 
du o unieważnienie tego tesraincruu. W  motywach 
skargi czytam y, że warunek spadkodawcy Jest nie­
moralny, albowiem ogranicza si*d!tobierczynię w  
lej prawic wolnego wyboru męża. Warunek Jest też 
niemożliwy, ponieważ nie można dziś dokładnie wy 
kazać, czy w C2y!ch żytach nic :dynie krew żydo­
wska. Adwokat strony przeciwnej, t). krewnych 
zmarłego, usiłował wykazać, ie  teraz można Jut 
stwierdzić, cay krew danego osobnika je-.t iyd t»« 
wską, powołując się na orzeczenie węgierskiego bid 
loga M endy ego. Ternu orzeczeniu przeciwstawili 
adwokaci spadkobierczyni cały szereg pism Świato­
wych biologów, wedle których nauka nie rozporzą­
dza żadnymi Środkami, by ustalić rasową przynale* 
żnulć Jakiegoś człowieka.

Sąd był w wielkim kłopocie, ale w  ostatnie] chwi 
Ii doszło do kompromisu. Oto wdowa pozostawiła 
uniwersytetowi część spadku na wypadek, gdyby 
Ewa Barsony wyszła za Żyda. Na wypadek zaś, 
gdyby Ewa Barsony wyszła za aryjezyka, uniwer­
sytet Jest obowiązany zwrócić spadkobierczyni 
trzymaną część spadku.

Poza nawiasem życia
Z w y ł inlen, udzielonych przedstawicielom pnu 

sy przez proi. Janselme‘a, naczelnego lekarza szpi­
tala St. Louis, wynika, iż dziś jaszcze Istnieje we 
Francji około 600 osób, dotkniętych straszną choro­
bą trądu, a z tych 150 przebywa w Paryżu. Z chwi­
lą lekarskiego ustalenia wypadku, chorego sklerdwB 
je się do szpitala St. Louis, gdzie zamyka się go W 
specjalnym pawilonie, utrzymywanym kosztem mia­
sta. Jest to oczywiście budynek absolutnie izolowa 
ny od świata, ponieważ trąd Jest nieuleczalny 1 zara 
źliwy. Obecnie znajduje się tam sporo młodych mąż 
czyzn, oraz kobiet, którzy komuniku ią się ze świa 
tern jedynie za pomocą dozorcy przynoszącego ha 
raz na dzień p o ży w c ie , oraz lekarza, dokonywają 
cego raz na dwa tygodnie oględzin chorych. Szpl 
tal Jest właściwie dożywotnlem więzieniem za nlepo 
pełnione przestępstwa.

Sztuczne drzewo
Prasa amerykańska szeroko omawia wynalazek 

znanego chemika nowojorskiego, Dra Sydney W ell­
sa, specjalisty cd badań nad produktami rolniczy-, 
mi, któremu udało się przekształcić Słomę na drze­
wc. Dr. Wells stwierdził przedewszystkiem, że Sio 
ma pszeniczna, Jęczmienna t kukurydzowa posiada. 
Jako główny pierwiastek składowy, celiulozę, jako. 
śc(owo w nlczem nie ustępującą celkilozJe najlep­
szych gatunków twardego drzewa. Drogą bardzo 
interesującego, a dosyć prostego procesu chemict. 
no-mechanicznego przerobił on, w obecności nauko 
we] komisji fachowej, odpadki słomy tia bardzo trwa 
łe deski I betki drewniane, mające wyjątkowe 
wprost zalety Izolacyjne, chroniące od zmian tampe 
ratury i meprzepu szczające dżwlęiców.

W E S O Ł Y  K Ą C IK

E FE K T  KO N FR O N TAC JI
Pisma donoszą:
Pewien sędzia śledczy w  Paryżu, pragnąc Wy­

dobyć zeznanie z  człowieka, oskarżonego o  po* 
pełnienie morderstwa, skentrontował go e tra­
pem, pytając, czy poznaje swoją ofiarę. „W cale 
nie“, oświadczył podsądny, „przedewszystkiem 
widziałem tego człowieka raz jeden, przelotnie i  
W nocy, a następnie, tamten straszaka w r u u a iF .  
Badania było ukończone! ,

T Y L K O  MIŁOŚĆ.
— Powiedz ml kochaaie, ezy nigdy a lt  kocha­

łaś przede mną żadnego mężczyzny?
— W ierz mi Jurku i —  nigdy 1 Bylt mężczyl ii, 

którzy rai Się podobali z  różnych względów  •— 
(eden dlatego, że był ładny lub miał piękny vy* 
gląd, Inny dlatego, że był mądry, b y *  jesrcM  I 
tacy, których Inteligencją i dowcipem się zachwy­
całam — ale gdy chodzi o  ciebie, to jest to tyl­
ko miłość.-

O ^ P O W i B f t H  P E P A K C J I

ŻYD. K LU B  SPORTOW Y ZAKO PAN E . O ła ­
dnych Zawodach narciarskich o  mistrzostwo tyd. 
klubów sportowyeh w  Bielsku nic, nam dotąd nl0 
wiadomo. N ie znamy wógóle żadnego klubu ży­
dowskiego w  Polsce, któryby posiadał zorgani­
zowaną funkcjonującą normalnie 1 sprawnie &0* 
keję narciarską. Niestety! Jak tedy może być mo­
wa o mistrzostwie żvdowsk!ch narciarzy?

ISZ JEHUDI, RZEM IEŃ ; Hamburg 36, ABC- 
Strasse 57.

ABO NENTKA L. K. G., KRAKÓ W : Tyłko w m 
nistei jum wojny w  Paryżu, lub w konsulacie f>&n 
eufckia w  W  urazu wie, A leja R ó i 2,



FORTEPIANY
Sprzymierzeńcy !

K raków , 23. styczn ia

Spełn iły  się głębokie, tajem ne, serdeczne, 
na jskrytsze m arzen ia  pana prezesa „A gu d y ", 
posła Kirsznrauna... Jeszcze przed p ięciu  la ty 
na leża ł on obok posła G iunbaum a do czo ło­
w y c h  i  na ienerg ’ czm eiszych  organ iza torów  
b loku m n iejszości narodow ych . D zięk i b loko- . 
W i W3 płyuął na pow ierzchn ię życia  p o lity c z ­
nego. D aw n ie j b y ł w ielkością  na jzupełn ie j lo -  
Icalną. a  raczej nawet ty lk o  party jno-loka lną . 
W szed ł w"ęc p. K irszbraun do sejm u i p rzez 
p ięć lat w yk on yw a ł sw ój m andat poselski. Do 
p ierw szorzędnych  s ił se im ow yt h, do św ie ­
tnych  m ów ców , do znakom ;tych fachow ców . 
0o  w ytraw n ych  w spółp racow n ików  kom isy i. 
'dalibóg, nre należał. Natom iast um iał w ch o - 
’d z :ć ty ln em i d rzw iam i r > na jrozm aitszych  
k an ce la ry j i  gab inetów  i robić to, co się te- 
th n ic zn ie  nazyw a „licy tow an iem  in m inus". 
D  K irszbraun  b y ł zawsze go tów  tan ie j sprze- 
0ać g łosy żydow skie, aniżeM o fia row a li ie in - 
ttł członkow ie  Koła . Stąd jego  kom ityw a  
Czynnikam i rządow ym i... Jeszcze jeden zn a ­
m ien n y  fak t należy zanotować z dotychczaso 
W ego okresu po lityczn e j działa lność! x>. R *tsz 
brauna/ w zg lędn ie  jego  stronnictwa. O to poC?- 
Czar w yb o rów  do rady  m ie jsk ie j w  W arszaw ie  
p rzystąp iła , „A gu d a " do ogó lno-żydow sk iego  
b loku  narodowego, a po  podpisaniu  paktu wpn 
d la  na g en ja ln y  trick : w  na jw iększej ta ­
jem n ic y  sprzym ierzona z nią organ izacja  „P o  
a le  Emume Iz ra e l" postaw iła  osobną listę. P rz y  
iwyborach głosow ali natu ialn ie pp. agudow cy 
ir ‘e  na fistę bloku, lecz na lustę sw o je j „ fro n -  
0 y “ , która też uzyskała trzy  m andaty. Tak ie  
b y ły  heroiczne Czyny i  dzieła „A gu d y " w  okre 
f  c  ub eg łego  sejmu.

W  obliczu, tej tak tyk i i tych  sprawek, k tó- 
irych b liższą charakterystykę m ożem y sobie ' 
spokojn ie podarować, postanow ili s jon ilć i b. 
K on gresów k i w ye lim in ow ać  „A gu d ę " z bloku 
fcarodow.o*-żydowskiego, k tóry  w  b. KongrtŃów  
Ce przystąp ił, jak w iadom o, do bloku m niejszo  
iści narodowych. S ą d źc ie  zapewne, że p. 
K i i  szbraun, potrak tow any w  ten sposób, zna­
la z ł się w  kłopocie? A le  gdzie  tam l P. K irsz­
braun, m ąż św ią tob liw y  a przy  tera nie b ity  
V) ciem ię, zadek larow ał się, pr/edewszystkiem . 
ja k o  „zasadn iczy " i „n iep rze jedn an y" w róg  
Ideologju bloku mn'ejszi>ści narodowych. P o -  
w tó re  poszukał sobie p. K irszbraun natych­
m iast spćlm ka do w yb o rów  w osob i" osław i o 
bego  „bohatera ludow ego" p. P ry łu ck iego , bę­
dącego dotąd genera lnym  pachciarzu n  rad y -

llst z San oka
t  Rady miejskiej. —  Nowe inwestycje. —  Di . mat 
hebrajski na ocenie „Żołnierza Polskiego**. —

Ż. t .  -N ..

Ubiegłej soboty oooyło się uroczyste .posiedze­
nie Rady wiejskiej, na którem nowo wybrany 
burmistrz asesorowie i członkowie Rady złożyli 
przyrzeczenie, pos.zem zabrał głos burmistrz p. 
Dr. Porajewski i prz< cista w ił program swej przy­
szłej działalności M. in. poruszył p. burmistrz 
•pm wę czystości miasta, która będz’e musiała być 
jak najenergiczniej przeprowadzona, w dalszym 
Ciągu omawiał kwestję wprowadzenia instalacji 
wodociągowej, wybudowania hali targowej, gdzie 
właściciele obecnych budek, szpecącą wygląd min­
eta, otrzymaliby lokale. W  tem miejscu zaznać tyć 
należy, iż j>opi zedni-a.Rada już nosiła się z zamia­
rem zbnrzenia wspomnianyrh budek, nie miała je- 
iftnak zamiąru wybudować dla ich właścicieli in­
nych lokali i, W ten-sposób byłaDy zostawiła' w ie l­
ką liczbę rodzin żydowskich bez środków zarob­
kowani i  Pb  wspomnieniu • prawy wybudow ali* 
ki ku ulic i.innych aktualnych prac, p: bunn i«t-» 
wzvwa wszystkich radnych do w=półpracy 1 koft- 
« * y  swe przemówienie okrzykiem na cześć p. Pre- 
Eyuenta Rzeczpospolitej Mościckiego i marszałka 
Piłsudskiego, na co radni 1 zgromadzona publicz­
ność odpowiedziała gromkim okrzykiem: „Niech 
ły ją l"

Po przemówieniu p Dr Porajewakiego zabiera

Itl *1 ^ JTO W Y D Z fE N ffllP . uTęgrfrfn W t T O

-  BOLONSKI
15. i 37. stopnia
ka lńe j d em okracji i zab  ly ra  w rog iem  k leryka  
lizm u. P o  trzecie zaś. zapłonął p. K irszbraun 
żyw io łow ym  afektem  ku sanacji, ly te  z pe 
w nością  dlatego, że sanacja jest sanacją, ile  
raczej z tego powodu, że sanacja j o t  dzisiaj... 
u stera. Odtąd by ło  jedynem  m arzem era y. 
K irszbrauna —  znaleźć się na jednej liśc ie  w y  
boreżej razem  z  p. K azim ierzem  Bnrtlera...

Jakoż i m arzeń a św iątob liw ego  męża speł­
n iły  s’ ę  a le z  jaką smulną i poża łow a­
nia godną m od y f'k a c ją I M arzy ł so łre  p. E li o  
tem, ze tuż, tuż za p. Bartla nazw isk iem  znaj 
dzie s;ę jego  szanowne nazw isko, jako  repre­
zentanta polsk iego żydnslwa. A  oto sroga rze ­
czyw istość w ypchnęła  go aż na 37 m ;ejsce, p. 
W iś lick iego  zaś, specjapslę od obrony kupiec -  
tw a, na mrejsce 25-te. Są to naturalnie m ie j­
sca czysto... „sym boliczne", „ id eow e ", a lbo­
w iem  nawet na jw ięksi optym iści sanacyjni! 
n;e m arzą o zdobyciu  tak ie j ilości m andatów , 
k ló raby  u m ożliw iła  wejście do sejm u kan dy­
datom  z lis ty  państwowej um tszczonym  na 
25-tem a cóż doprero na 37-m em  m iejscu.

Jednem słowem  —  potraktowano pp. K irs z ­
brauna i W iś lick iego  tak. iak się tra k tire  
sprzym ierzeńców  ...25 5 37 stopnia. W z ię to  ich 
na listę, k tóra  w  o fic ja ln ych  swoich  enun­
cjacjach  podkreśla ka to licyzm  jako podstasvę 
tradyc ji po lsk ;e j i etyk i publicznej, ażeby 
skaptować dla siebie bezkrytyczną część m a­
sy żydow sk ie j, —  ale chw a lić  n im i b yn a j­
mniej- się n ie ch ea n o ... 1 zrob iono całk iem  siu 
szmie. Potraktow ano ich tak, jak  na to zasłu­
gują. Żadna n ie stała śrę im  krzyw da  przez 
um ieszczenie ich nazw isk na szarym ... sym ­
bo licznym  końcu. Jeśli bowiiem m oszkostwo 
po lityczne nie da się z życ ia  publicznego usu­
nąć, jeśk  ono, jak  chwasi p ługa  y y  tu i  ó w ­
dzie  jes/Czc się krzew i, jeSli ono narzuca się

Siurecom —  to  całk iem  dobrze s 'ę  d z ;eje, że 
oku je się je  w  ośle j ławce, na szarym  końcu, 

tanj, gd z;e  w ie lk i pan, w y p ra w ia ją cy  uc2tę, 
usadaw ia naprzykrza jących  się mu ober­
wańców.

N a  25. i 37. m iejscu siedzą W iś l ccy i  K irsz  
brauny, ale nie sredzi lam  społeczeństwo ż y ­
dowskie, ani kup ’ectwo żydowskie, and, orto­
doksja żydow ska! Społeczeństwo żydow sk ie—  
całe, a w fęc także i kupcy oraz ortodoksja —  
pó jd z ie  do w yb o rów  z in tencją lo ja ln e j i szcze 
re j w spółp racy z  rządem  m arszałka P ilsu d - 
sk :ego, atoli pod sztandarem  w łasnej, samo­
dzielnej narodowo-żydow siciej polityki!

W . B.

głos p. Dederko, który imieniem kluba P  P  S. 
odczytuje postulały tegc i  k'ubu. R Malawski o- 
świadćza, i i  w łonie Rady zorganizowany zo U l 
kiub mieszczański liczący 16 członków, który nie 
wprowadzając żadnych momentów politycznych 
Wspólnie z innymi klubami będzie pracował dla do 
br-a wszystkich mieszkańców bez różnicy w yzia - 
nia i' narodowości. Im.eniem K Iudu żydowskiego 
złożył deklarację p. Dr, Kamei-, który żąda 6- 
whego traktowania wszystkich .obywateli.

Staraniem „Iw i-ji" odegraną zostanie we wto­
rek 3t bm. w  „Domu Żołnierza polskiego" hebraj­
ska "sztuka pod tytułem „Ifam etoraf" Gorki ja. 
Przedstawienie to w yw oła ło  w !ełkie zain- 
tt resowanie ■ wśród miłośników sztuki hebraj­
skiej w  Sanoku i na prowincji, ze względu na to, 
iż po raz pierwszy sztuka hebrajska wystawioną 
zostanie na Wielkiej scenie „Domu Żołnierza *, do­
stępna dla szerokich warstw  publiczności. Reży­
ser p. M. Wen-ig dokłada Wszelkich starań, by gra 
wypadła imponująco.

Onegaaj bawił w  naszem mieście kierown!k Cen 
trslnego biura K. K. w  Km itow ie p. M W ie len ­
ie d. który na posiedzeniu Komisji K. K: L. prze­
prowadził reorganizację tejże komisji. Spodzie­
wać się należy, że starania p. ‘w f& fa le ldn  przy­
niosą dobre rezultaty. Flcin.

mm
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-  GOŚCINNE W Y S T Ę P Y  L ID J I POTOCKIEJ
(w  Krakowskim Teatrze Żydowskim). Dzaś w  so­
botę po raz trzeci „Z  tamtego św iata" J. D Ber 
kowicza z  świelną Lidją Potocką oruz znakomi­
tymi artystami warszawskim i p p : Hadase Ha­
licz Landauem, Szajewiczową, Weintraubem, So- 
galem, Kranzem. Początek o godz. 815 wiecz.

—  Z TE A TR U  IM. J. SŁOv. ACKIEGO Dzi #  
sobotę prefujera komedji angielskiej „K iedy wrfr- 
cisz?‘ , której au or W iliam  Somerset Maugham. 
dzierży od lat kilku wraz z Couvardem i Lonsdft- 
lem prym w  repertuarze teatrów londyńskich. 
„K iedy w rócisz?" przynosi w ielkie zalety d ja loga 
ironicznego rysunku środowiska salonowego oraB 
pomysłu, w  którym maskowana gra narmęinośe. 
rozgrywa się z zachowaniem wszystk:ch przepi­
sów dobrego tonu i elegancji. „K iedy wrócisz?** 
powtórzone będzie jutro w  niedzielę w,eezór. Ju­
tro popołudniu „Belleem polskie".

—  KRAKOWSKIE TO W ARZYSTW O  ŚPIEWA-. 
CKIE „ECHO" urządza w  dniu 2 lutego br. w  saB 
Starcyo Teatru Wielki doroczny koncert, na którym- 
zostaną wykonane najnowsze utwory mczyki chó­
ralnej. Z utworów kompozytorów polskich odśpfeJ 
wane zos-taną pieśni Waiewskriego, Lipskiego, R 'zz,« 
go, Sołtysa i innych. Prócz polskich kompozycyi 
chóralnych zostaną wykonane utwoii y Szuberta, Ca- 
sragncli, Licboweckiego i piosenka Ay— Ay—Ay Po­
raź Freira w  układzie dyr. Bolesława Wallek Wale­
wskiego. Początek koncertu o godz. 8 wlecz. Bilety 
są już do nabycia w Kasie Starego Teatru.

— OTW ARCIE NOWYCH W YSTAW  W  PAŁA­
CE SZTUKI odbędzie się w niedzielę przedpołud­
niem. Złożą się na nie zbiorowe wystawy Erwink 
Czerwonki i ZofM Stryjeńskiej. Nadto zostaną roz- 
mlesKczone obrazy: Czyżewskiego, Hannytkiewicza, - 
Rafała Malczewskiego, Kramsatyka, T. Niesiołow­
skiego, Pruszkowskiego, Skoczylasa i innych. Re­
sztę sal wypełni „W ysiawa niezależnych", ooesła. 
na barazo obficie.

— STEFAN ASKENASF, nasz świetny pianista, po 
sukcesach zagranicą przi bywa do Polski i wystą­
pi w Krakowie z- jedynym koncertem w  piątek 3 lure 
go, w Starym Teatrze^ który to koncert będzie dra 
gim koncertem abonamentowym II. serji.

—  JAS I MĄLG.OSIA, fantastyczna opera v 3-ch 
obrazach, która niedawno temu daną była w Starj m 
Teairze przy wypełnionej po brzegi sali i to prze- 
ważnie przez dzieci 1 młodzież, powtórzoną będzie 
we czwartek, 2 hi-tego (święto AU B. Gromnicznej), 
o godzinie 4.30 popołudniu. Bilety w cenie od Zł. 1 
do 4 są do nabycia w kasie dziennej Starego Teatru,

KR AK O W SK I TE ATR  ŻYD O W SKI
(pocz. o  goaz 8*15 wiecz.)

Sobdia: „Z  tamtego św iata" (w yitęp  L id ji Po- 
tock-ej).

T E A T R  IM J SŁOW ACKIEGO
(pocz o godz 7 30 w iecz )

Sobota: „K iedy w rócisz?" (premjera-nowość).
Niedziela: pop. „Bctleem polskie" (ceny popo­

łudniowe); w iecz „K iedy w rócisz?"

TE A TR  OPERETKA „NOWOŚCI*
(pocz o godz. 7*30 wiecz.)

Sobota: „B iałe fartuszki".
Niedziela: o  g. 11-ej przedpol Poranek aln dzie­

ci „Żabi K ró l", „Jaś i Małgosia" i Balet; popoL 
„K ró low a  Przedmieścia"; wlecz. „B ia łe fartu­
szki".

REPERTUAR KTN O TF A T R O W
B A G A TE LA : „Czerwona tancerka".
COTtSO; „W ięźn iow ie gór" (Tom Mix).
NOW OsCI: „Uw.odlem ci żonę'.
PRO M IEŃ: „Skrzypek z Florencji".
SZTUKA: „Czarna Yenus" (Józefina Baker),
UCIECHA: „Igrzysko namiętności".
W AND A- „Dom bankowy Pat i Patachon

A K T Y  O SKARŻEN IA  W AŻĄC E  40 KG. W  tych 
dniach ukończono dochodzenia przeciw bundzie 
zbrodn iarzy, Którzy oprócz kradzieży i włamań 
m ają na sumieniu ca ły  szereg m orderstw  Akty, 
które zostały oddane proKuraturze, ważą około 
40 kg. Proces oudsi w ielkie rainte ruow an ie nie - 
tyikc w  Zagrzebiu, ale i w  całej JugosławjL

Z N IŻK I D LA  TU RYSTÓ W  W E  WŁOSZECH. 
Od dnia 1-go lutego począwszy wejdą w życie 
zniżki kolejowe pod nazwą „Wiosna Sycyl.jsU* v  
Wszystkie stacje graniczne upoważnione zostały 
do sprzedawania biletów  zniżkowych do Palermo. 
Wnłnhść tych biletów wynosi 45 dni i może być D- 
dalszo 15 dni przedłużona.
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t u m  h  Syn i  katu przemysłu naftowego —  
wrgaalżaCji rafinerów  nafty — przyjęło nasze ku- 
pzecrwa, spodzlew ijące się shiszn.e naprawy sto- 
M ta ó w  na rynku produktów naftowych, na o- 
■P* berdw, przychylnie. Zlikw idowanie „Zjedno­
czeniu", organizacji podobnej zupełnie do dzisiej- 
aaaj zapoczątkowało dziką nlczein niehamowaną 
konkurencję wśróu rafinerów, którzy starali się 
umieścić na rynku krajowym jak najznaczniejszą 
psęść swej produkcji Konkurencja ta odbijała się 
w ielce szkodliw ie nietylko na samych rafinerach, 
którzy uzyskiwali za swe produkty cenę poniżej 
Kosztów własnych, lecz i na kupieclwie, które a- 
traclło  wszelką bazę kalkułacyjną i niejednokro­
tni* musiało ponoć i ć, jako konsekwencję ciągłej 
deruty cen, dotkliwe sir: ty. Już pieru sze pocią­
gnięcia Syndykatu przemysłu naftowego z»chw ia­
ł y  zaufanie pokładane przez kupiectwo w  tej o r­
ganizacji^ Cenę sprzedażną nafty kalkulowano do­
tychczas w  ten sposób (na tej samej zusadzie o- 
parło v 1985 i 26 r. Zjednoczenie swój cennik), że 
do cery  rafineryjnej dobijano 10 proc Z tej sto­
sunkowo nieznacznej różnicy ponosił handlarz 
wszystkie ciężary podatkowe (przemysłowy od o- 
brotu, dochodowy), socjalne (kasę chorych, ubez­
pieczenie pensyjne pomocników handlowych), ko- 
«s ty  odsetek, administracji składu, zwózki, ubez­
p ieczen i od pożaru, manko, fracht zwrotny be- 
eeek do raftnerjt, wkońcu koszty handlowe, na 
które składają się portorja, telegramy itd. Dla ka­
żdego mydlącego, gospodarczo wyrobionego czło­
wieka, jeat ja snem, t «  zysk netto, pozostający po 
pokryciu wszystkich tych kosztów, był całkiem 
minimalny l absolutnie nie pozostawał w  żadnym 
słusznym stosunku do nakładu pracy, a ponadto 
ńle wynagradzał ryzyka połączonego z rozsprze- 
Ófcin produktów n-\ kredyt, który drobni handla­
rze i konsumenci przeciągali do kilku miesięcy.

Syndykat przemysłu naftowego podniósł znacz­
ni* ceny rafineryjne, chcąc zaś z  zatwierdzonej 
uCZbz rząd podwyżki wyciągnąć dla siebie możli­
w ie  najwięcej, zniżył rozpiętość między ee.ią rafi­
neryjna a sprzedażna do niesłychanie krzywdzą­
cego poziomu 6 proc. By nadać temu zamachowi 
na kieszeń handlarza pozory racji, uchwalono z 
tyett 4 proc wydartych handlarzowi wbrew moc- 
nie jazy ui od wszelkiej teorji i papierowych u- 
ehwał, pmwom 1 postulatom życia gospodarcze jo , 
stworzyć fandusr wiertniczy, Jesteśmy w  zupeł­
ności zgodni ze sferami rządow m i, że >ms nare­
szcie skończyć z  ciągłą eksploatacją wyczerpują 
oego się zagłębia bory sławskiego i żc należy już 
ras rozpocząć prace pjonierskie na dzlewicsych 
terenach, ale koszty tych prac mrszą obciążyć 
przedsiębiorstwu, które w  przyszłości będą czer­
pały z  nowych terenów w ielkie zyski, a nie r-pau- 
peryzowanego handlarza, uginającego się pod cię­
żarem na rzecz Skarbn, ciężarów  socinlnych i d ro ­
żym y  kapitału Tak w !ęc groszem wydartym kra­
jowemu handlarzowi na pycha się k.eszen.e zagra 
Bieżnego akejoharjitsza. (Za wyjątkiem Państwo 
w y ih  Zakładów Naftowych niema w Polsce ani 
jednego krajowego przedł.rbiorstwa).

A le  na tern nie koniecl Od tógo ciężaru zostało 
zwolnione towarzystwo Standard Nobel najwięk­
szy handlarz utrzymujący cała sieć składów, eks­
pozytura św iatowej potencji naftowej „Standard 
Oil Company", starające się wszelkiemi siłami o  
narodowy polski płaszczyk przez wysuwanie na 
czoło panów o pięknie brzmiącem polskiem na­
zwisku, których każdy krok jest dyktowany przez 
pełnomocnika Standardu (Amerykanina), rezydu­
jącego stale w  W arszaw ie. Rujnuje się zatem 
własny stan kupiecki, który ma znaczne zasługi 
około rozwoju przemysłu naftowego który rozpo­
wszechnił lampę naftową w  najbardziej odległej 
wsi polskiej, a faworyzuje przybysza z za oceanu, 
którego polityka idzie w  kierunku ow ła ia ią ria  
przemysłu naftowogo . stworzenia dla siebie mo­
nopolu, co jest tak przejrzystem, że nie pozosta­
wia Jakiejkolwiek iluzji. I  to wszystko odbywa 
się pod protektoratem p. Ministra przemysłu i 
handlu, członka rządu pooiujowego, do którego 
specjalnie kupiectwo odnosi się z pełnem zaufa­
niem!

T o  dopiero pierwsza strzała, wyioierzona w  ku­
piectwo z zasobnego kołczanu S. P. N. Obecnie o- 
bradują rafinerzy w  W arszaw ie nad stworzi niem 
centralnych biur sprzedaży w całej Polsce, które­
mu to projektowi przyklasnęliby w  pierwszym 
rzędzie sami kupcy, gdyby chodziło tylko o silniej- 
SĘ  ujęcie sprzedaży i kontrolę cen, a nie o po­
łożenie na obie łopatki hurtownika Już od sze­
regu lat przechodzi Kupiectwo ciężki kryzys l wal 
czy i  w ielkiemi przeciwnościami, obecna polityka 
S P  N. podrywa J. dnakowoż podwaliny I zagra­
ża egz iim c]' obłego odłam i społeczeństwa.

W  obronie swoich najistotniejszych interesów 
iruaaą stanąć w  pierwszym rzędzie sami kopry, 
odpowiednio zorganizowani. Mamy jednakowoż 
nadzieję, że i rząd nie przejdzie do porządku dzień 
nego nad losem setek obywateli i płatników po­
datkowych i przez Swego komisarza wpłynie na 
dyrekcję S. P  N., by póki czas zawróciła z obra­
nej drogi tom niebezpieczniejszej że kartel a 
zwlasarza naftowy, jest ze względu na różnorod­
ność interesów zwalczaJącyvh się w  przemyśle 
polskim grup, organizacją kruch i i nadejdzie z 
pewnością czns w  którym rafinerzy odczują dot­
k liw ie brak odrowego i silnego stanu kupieckiego.

H. K.

Instytut naftowy w  Polsce
IzLa przemysłowo- handlowa we L w ow ie  po­

stanowiła na w zór instytutów naftowych, istnie­
jących W Ameryce I Francji, przystąDić do zało­
żenia w Polsce instytutu naftowego Na czele 
instytutu stanie Rada naftowa, w  skład której 
wejdą przedstawiciele prezydjum Izby handlowo- 
p, zemysłowej, ministerstwa przemysłu i handlu, 
ministerstwa W. R. i O, P., spraw wojskowych, 
w ładz górniczych, państwowego Instytutu geolo­
gicznego. uniwersytetu krakowskiego i lwowskie­
go, politechniki lwowskiej, Akademji Górniczej w  
Krakowie, oraz przedstawiciele przemysłu nafto­
w ego .Statut instytutu został już uchwalony.

Endecja.., obrońcą stanu 
dredniepo!!

w )  W  „Gazecie ‘W arszawskiej" % 24 bm. znaj 
dujemy lykuł, usiłujący wykazać, te  to właśnie 
endecja broniła w  o r t . In im sejmie jak najgoręcej 
interesów stanu średniego. O-ytamy ’ am, że 
„Zw iązek Ludowo- Narodowy występował stale o 
zmianę uatuw podatkowych, kładąc główny na­
cisk na najbardziej krzywdzący i niszczący poda­
tek obrotowy, że występował on o  utlenienie sła­
wetnej ustawy o  walce z lich w ą1, »  co najciekaw­
sze; „domagał aię nawet zmiany ustawy o  czasie 
pracy w  przemyśle i handlu*'!!

„Gazeta Warszawska*' tw ierdzi nawet śmiało, 
d* żadne inne stronnictwo nie może się wykazać 
tatrą obroną Interesów rzemiosła i kuplectw j, 1 
Jeżeli obrona ta nie przymoeła zamierzonych « u t  
k ów , to J*st to w j L-«trą za -ługi tych partyj 1 ży­
w iołów , które detś opowiadają się za sanacją.

Trzeba istotnie podziwiać tupet, z jakim ende­
cja nslluje w ygryw ać się obecnie Jako jedyna o- 
krofictym  kupiec! wa i rzeutosła, skoro Ws7~k*c 
przez długie lata rządziła ona pań itwem do spół­
ki t  obszarnikami i Piastem, i gdyby isto*nię za­
leżało jej wówczas na przeprowadzeniu postula­
tów, których nolu-Mao uu> goiąep broniła, to mo-

-ojo-
g łr była z  łatwością to uczynić! Wóaóomo jednak, 
że w łaśni* endecja była główną podporą hjrpe*- 
fiskaliaitycznej polityki Grabskiego i że nie sta­
w iała żadnego oporu tendencjom agrarjuszy do 
spółki z  Piastem, by cały ciężar podatkowy zw a­
lić na ludność miejską.

Coprawda obwinianie obecnie przez endeków 
partyj sanacyjnych nie jest też bezzasadne, bo i- 
stotnie z wyjątkiem okresu przedwyborczego r ie  
okazywały one nigdy żadnego zrozumienia dla 
potrzeb miejskiego stanu średniego...

Rynek futer
W  Lip-ku aukcje już się rozpoczęły. W  styczniu 

sprzedawano przedewszystkiem futra rosyjskie 
na rachunek Sowietów. Aukcje tę cieszyły się 
w ielk im i zainteresowaniem. Bardzo szybko roz- 
sprfcodano lisy czerwone, mniej dobrze natomiast 
przedstawiała się konjunktura dla ł ’ sow niebie­
skich i białych Kuny leśne podrożały o  10 proc., 
gronostaje o 10 proc., tchórra o 10 do 20 proc.„ 
murmlę o 15 do 25 proc. natomiast karakuły ob­
niżyły sie o  5 proc. Bardzo wielkim popytem cie­
szyły się krety, których cena jednak nie zmieniła 
się. Inne fnl>*a utrzymały się przeważnie na p o  
ziłomle z ankcji jesiennych.

Na naszym rynku futer surowych ruch dość zna 
esaj[. Netoją m^dły Łanem) w hurcie nastąp oj qce

Ładne ręce  —
można mreć w  c.ągu jednej minuty, 
ożywając do paznokci lakieru O J A .

Pras. dziw  ę ładna ręka musi mied 
pięknie błyszczące (cudowne) pa­
znokcie, a stały 8 dn iowy połysk 
pazuokci można osiągnąć w ciągu 
jednej minuty, używając znanego 
w całym iw iec ie  p łynnego połysuą 
d o  paznokci ,

nOJAw lakie*
\

oja  rA A finow s. pa k u ;

ceny za ckórę: kuny leśne — 180 zł., kuny kwaioih* 
ki — 135, wydry — 150, rysie —  190, liny —- od 
50 do 135, w ilk i —- 72, tchórze 40, gronostaje —* 
22, tumaki domowe — 135, w iew iórk i — 5̂ 50, a r  
jące — Ł50 zł.

la sy  po lsk ie
Lasy w Polsce, zarówno prywatne jak i  pań­

stwowe, zajmują 8.943,762 ha. przestrzeni i  stano­
wią ogólną wartość 4,615,783 °08 zł.

Stosunek obsaaru lasów  prywatnych po ęyżej 50 
ha do ogólnego obszaru stanowi 41,6 proc., i-wów 
aju państwowych 34,4 proc. Stosunek zaś warto* 
ś d  pit^w *ycn z ty. h lasów do ogóluej wartości 
wvnosi 40 proc. drugich zaś 43,0.

Z powyższych cyfr widzimy, że lasy państwowe 
cnociaż zajmują mniejszy stosunkowo obszar W 
ogólnej przestrzeni lasów, niż lasy prywatne, ma­
ją wartość jednak ze względu na racjonalniejszą 
gospodarki- leśną wyższą od lasów  prywatnych.

TRUDNOŚCI W  PRZEM YŚLE  DRZEW NYM ,
Pomimo zawartego między Polską i Niemcami 
układ'i, poi-ki przemysł drzewny znajduje się W 
dalszym ciągu w  sytuacji niepomyślnej, gdy? 
Niemcy nadal ograniczają zakupy m iterjułu tar­
tego, mając przy niskich ciach wywozowych z P o l 
ski nieograniczoną możność importowania drze­
wa nieobrobionego. Tartaki, szczególnie okręgtt 
pomorskiego, są w  tern gorszej sytuacji, że nastą­
piła zwyżka cen surowca. Jedynie produkcja pa­
piernicza wyrabiająca juz obok zwykłego równlei 
droższe gatunki papieru, ma w dilszym eiaftu bM 
dzo dobrą konjunkturę. (V.)

PASYWA ZNANEJ F IR M Y  DYWANÓW -Ou 
RENDT" WE WIEDNIU, któr. — jak onegaaj do- 
nieśliśmy — popadła w niewypłacalność; wyaceiR 
2 i pół miljon. szylingów. v

P o d z i e k o w a n l e a
Wszystkim, którzy w  chwili strasznego doaa I 

niepowetowanej straty, jaką ponieśliśmy prze* 
śmierć btp. Rabina Gedaljego Schmelkesa, meMI 
nam wyrazy gorącego współczucia 1 pociechy, —* 
w  szczególności Przslożenstwu Izrael. Gminy wy­
znaniowe) w Przemyślu, Prezesowi JW P  Drowi 
Landauowl, Wielebnym Rabinom Lewlnc—l, ZlttowV 
Drowi Freundawl, Hagerowi I As.dgdorowl, ora* 
JM Panu Drowi Schrelberowl, reprezentantowi Ora, 
Sion., niemniej wszystkim Stowarzyszeniom I Insty­
tucjom, zwłaszcza Organizacji „Mlzrachl", składa* 
my n* tęj drodze serdeczna podziękowanie. . 
______________________________  Rodziła. !

P o d z i ę k o w a n i e *
Za zupełnie bezinteresowna, umiejętną 1 pełną po* 

święcenia, dhi.oleti.ią opiekę lekarską, udzielaną 
bip. Rabinowi Gedaljemu Schmelkesowt, sktróamyi 
lekarzom domowym JWPanom Drom Turteltaubowl 
i Sohuowl, jak również JWPpnom Drom Biechowb 
Slisswel towl I Knollerowl za Ich pomoc ćoraia% 
.etJeczae podfcfk«w<uu*



Sir. B

Z  ruchu w
Walka wyborcza wśród Żydów

W ś rć d  35 (W zgl. fak tyczn ie 34) w yborczych  
lis t państw ow ych  zn a jdu je  się aż 7 lis t żyd ów  
skich. W  tem 4 mii izczauske: b lo k  żyd ow sk i 
p rz y  b loku m n iejszości narodow ych  (N r . 18), 
Z jedn oczen ie  u arodow o-żydow sk ie  w  M alopol 
sce (17), B lok  K irszłn  a im -P ry  łucki (33 ), i  l i ­
sta okręgow a Sackheim a w  W arszaw ie . L e w i­
ca zydow Jca  w ys taw iła  trzy  lis ty : Bund, P o a -  
le j S jon  (le w ic a ) i P oa le j S jon  (p ra w ica ).

Z  pośród stronn ictw  żydow sk ich  jed yn ie  
ty lk o  Z jednoczen ie n arodow o-żydow sk ie  w  
M ałopolsce i B lok  żydow sk i przy bloku m n ie j­
szości narodow ych  w  b Kongresówce, m ogą 
lic zy ć  na pozy tyw n e w yn ik i. In n e zaś lis ty  nie 
m a ją . żadnych  p raw ie  szans osiągnięcia m an­
datów , a  m ogą w  n iektórych okręgach zaszko­
dzić  m andatow i żydow sk iem u . B lok K irsz - 
ó rau n -P ry łu ck i lic zy  ty lk o  na m andat w Ł o ­
d z i i  W arszaw ie . Z a  kandydatam i tego bloku 
fcęda g łosow a li w yłączn ie  zw o lenn icy  A gu dy. 
B lok  ten może ty lk o  za&zkodzić w  w ie lu  m ia ­
stach K ongresów k i kandydatom  b loku żyd ów  
sk iego p rzy  b loku m n iejszości narodow ych . 
Bund lic zy  rów n ież na dw a m andaty. P oa le j 
SjOh Y p raw ica ) osiągnęła w  r. 1922 3.34/ ę lo - 
sóW ‘W  14 okręgach w yborczych , a  Poa lo j-S jon  
( le w ic a ) 15.242 głosów  w  22 okręgach w y b o r ­
czych , to  też ich akcja  w yborcza  m a *-haraktfcr 
-szyUo m an ifestacyjny. Natom iast lista „tali- 
■nudysty" Sackhehna n ie  m a nawet takiego 
c d ii.  T en  „ta lm u dystyczn y" Żółtek  chce rozb ić 
ty lk o  wóękozc lis ty  żydow sk ie.

Folkiści występują z bloku 
mniejszości narodowych?

W c zo ra js z y  ^M om ent" donosi, że m ięd zy  
przedstaw ic ie lam i dem okratów  fo lk i stycznych 
tg ru , i  D ra S zaL id a  z  W i ln a )  a p. G runbaŁ- 
m em  doszło do Lo flik tu  na tle aiitedotrzj m a t fa  
u chw al pow ziętych  w  spraw ie w spólnego b lo ­
ku  Podobno fo lk iśc i-d em okrac i m a ją  w ys tą ­
p ić  z  b loku m niejszości narodowych,, Jeśliby 
nastąp iła  secesja fo lk istów , to  w ystaw ią  oni 
w łąsn e  lis ty  w  B iałym stoku, K ow lu , Lublin ie, 
W i ln ie  b W  ŚW ęcn n ach .

Podobno fo lk iśe i zam ierza ją  porozum ieć się 
z  pokrewnemó grupam i w  W arszaw ie  i  w ysta 
w ić  w spólny listę

Sanacja we wsch. Małopolsce 
izolowana

Sanacja  w ystępu je  na terem e wsch. Malw 
polski zupełn ie sam odzieln ie. K ilk u  obszarni- 
kódr i  drobne sanacyjne organ izacje w ystaw ia  
ją  fa m  sw o je  kandydatury. N ie  udało się w ięc 
U trzym ać żadn eg » w iększego stronnictwa p o l­
sk iego w  t  zw . „ jed n o litym  froncie  polskim**. 
IW najb liższych  dn.ach udaje się do L w o w a

S E A TR  ŻYD O W SKI W  KRAKOW IE.

JŁ  T  AŻITBGO iś W IA TA '* sztuka w  3-ch aktach 
I. D. B e rk o s ira

W ązi xą  jest ścieżka, prowadząca od dramatu 
do melouramatu. Pan I. D Ben ow icz śmiało i z  
temperamentem ja przekroczył Otrzymaliśmy też 
w  lezullacie drama o  zwartej budowie, ale moc^ 
nych efektach Zwykłe ef«k ty wydały się autoro- 
V i  oiedosWecziiem toteż wytężył swą fantazję, 
by każdy akt zakończyć silną sceną. Boże. jakżeż 
okrutnym może być autor, goniący za efektami! 
N ie wystarczy m j, że sprowadził kobietę z pieklą 
współczesnej Rósji do bogatej, roześmianej, sytej 
t  dobrobj'ei4 napęezniałoj Ame-yki, ule zmusza 
ją  4o przeżycia tam w  Rosił straszliwe; tragedji 
W oficerem o  jasnej czuprynie i szramą od »*  ibli 
Ha twarzy. Może ta kobieta powracająca z „tam 
tego świata" do swego męża, by 18 lat liczącemu 
swemu synowi dać znowu ojca, miała nadzieję, 
Że jej martyrologja wreszcie się skończy, ale nie 
Uczyła się z autorem, który iest człowiekiem bez 
M i ca. Wozak dość się nacierpiała 1 głodu i  nędzy

/JtO W Y  UZIENNIK , nYedHeia M  I  Wsi
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pułk. S iaw ęk, k tó ry  podejm ie  p o n o w n >  -akcję 
w  k ierunku zjednoczen ia  grup  polsk ich  w e  
wsch. Małopolsce.

Z  deszczu p o d  rynnę
„Kurjer Polski** omawia w  artykule p t  „Roz- 

awrdjasz* istny potop list państwowych:
Stajemy nad temi 34 ustami pań itwowem i 

(44yj jn*  odliczyuiy nieistniejącą 9-kę) i pytn- 
przerażeniem, czy. ten nawał ścierają- 

cyca się partyj ma być dowodem skonsolido­
wania się społei zeóstwa i wyleczenia się z 
ciężkiej choroby partyjnictwa, o  której 'ak 
w iele się stąd i zowąd słvszy ł Z rzęsistego 
d< szczu wpadliśmy pod obficie pluskającą ryn 
nę; jeśli ten ma być bowiem skutek pomajo- 
wvcL rządów, to przyznać trzeba, ze rozmija 
się on jawnie z ich głośno wybijane.ni inten­
cjami Okazuje się, że metoda upartego rozb i­
jania stronnictw przyniosła najprostsze ale i  
najgorsze skutki: istotne rozdrobnienie.

Różniczkowanie się, połityczne społeczeń­
stwa może być w zyw iśc ie  i dowodem pewnej 
ewolucji, ale wteay tylko, gdy postępuje ono 
w  myśl pewnych realnych poti zeb i jasno o- 
kreślonyoh dążeń programowych. G iy  jednak 
nie w idzimy ani potrzeb ani zarysów  nowe­
go, w ielkiego programu — to owa fal: -eta 
partyjek, odłamów i Lot ery j wygląda na bez­
silne szamotanie się indywidualnych ambicyj 
.i niezawsze imponującej spekulacji z wielKiem 
nadmiernie wieikiem na te słabe s_ły, zaga­
dnieniem rządóY, w  Państwie.

„C h fcra " w W arszaw fe?
W  sferach sanacji liczą, się pow ażn ie z  tem, 

ze na terenie stolicy o d ży je  podczas w yborów  
daw na ..Chjena*. Podou .io  toczą się rokow a­
nia, by  b lok  chadecko-p iaslow sk i n ie w ys ta ­
wał w  W a rsza w ie  sw ej kandydatury, lecz po­
łączy ł s>ę z  „Kanarkiem *'. Sanacja obaw ia  się 
tego sojuszu i stara si? w p łynąć na Chadecję 
by oddzie ln ie  szła do w yborów .

P. Dmowski viu‘e refleksje 
I organizuje „naród*

■ Prasa naioaowo- demokratyczna rozpoczęła 
drukować cykl artykułów swego wodza, Dmow­
skiego, pt. „Obóz narodowy W chwili obecnej*'.

P. Dmowski nie jest Bynajmniej skonsternow-- 
uy zupełnem bankructwem endecji. W  j"g o  oczach 
sprawa ta przedstawia się zgoła inaczej-

Dziś, gdy różne stronnictwa rozsypują się, 
jak mur z  lichej cegły gorszym jeszcze cemen­
tem zlepiony, Związek ludowo narodowy, je­
dyny nie dotknięty plagą dezercji, stoi, jak 
słał, a obóz narodowy, jako całość, znajduje 

I się w  okresie szybkiego swych sił odr idzenia. 
\v młodszem pokolenia polskiem zajmuje tn  
dziś stanowisko panujące... Od r. 1918 wpły w 
ten odzyskrł i to W takiej mierze, w  jakiej go 
aigdy przedtem nie pojiadsł Nie damoralizo- 
wan i warunkami niewoli młodzież w olbrzy­
miej większości i w  najlepszych żywiołach 
niesie dziś wysoko sztandar idei narodo wej

i poniewierki, by odpocząć, tymc s ‘u. zaczyna 
tię  tu w  Ameryce dla niej inne, głębsze, poważniej 
sze piekło. Oto mąż je j m i kochankę i to kobietę 
rezolutną, brutalną, domagającą się twardo swych 
pguw i nie zadawalającą się byle czem. W  praw­
dzie starszy brat męża, cichy i  smutny Natan, któ­
ry oa lat kocha się w  swej bratowej, ale nie miał 
je j odwagi wyznać swej miłości, rataje sytuację, 
przedstawiając energiczną rozwódkę Jako swą 
narzeczoną, ale wszystko wychodzi na jaw, bom­
bą pęka, a wszyscy są bardzo nieszczęśliwi K o­
rzysta z  tej sposobności młodziutki bolszewik 
Grisza, ny nagadać trocht ostrych prawd swemu 
ojcu ; buhżujowi, chce zabrać matkę i wrórtć ud 
Rosji, ale autor jest też i moralnym człowiekiem, 
zakłada więc protest i rozkazuje matce ny zosta­
ła przy rneiu. Kobieta jest posłuszną ła.nie ręoe, 
mocno płacze, ale zostaje, bt dziecko musi mieć 
o jr„

Oto R « tć  tego wstrząsającego melodramatu, w  
którym wszystkie osoby płaczą, jęczą, spowiada- 
ją się, gadają sobie głupstwa, ciągle się sobie od­
grażają. Zacny melodramacik, „w ie  im Buche 
slcht!*' Autor ma swoją publiczność, wie, że lubi 
płakać, że należy ją wzruszać, nie żałuje więc sił 
by zadość uczynić swym obowiązkom

A  jednak ten dramat ma jzdną dobrą stronę: o-

: N r . 20

T o  jest zapowiedzią innego jutra.
Pozatem —  trzeba organizować naród. OU» ~ai- 

sja i zadanie endecji. Obóz narodowy i religja  ju t- 
tolicka —  to bowiem jedyny wał ochronny prze­
ciw  rewolucji. P  Dmowski „d z iw i" się wobec 
laeick łej u. alce, prowadzonej przeciw endecji Tło- 
maczy ją Brakiem dojrzałości moralnej w  spodb 

' czeństwie. »
K.edak — nie chce nawet jeszcze i tera* uznaA 

ze polska idea narodowa i katolicyzm nie sr by­
najmniej identyczne z  _  endecją. 2e, wprost prze- 
cawnie, szowinizm endecki jest z j  przeczeniem 
równo idei narodowej w  je j g łębw to  lnJrtijff j  
znaczeniu, jak i katolicyzmu. , '

A le  gazety endeckie mają w  okresie wyborówi 
m o-ra pokarm duchowy, podany ku j. .a iw rn  
»zych szczytów Obwiepolu..

Fozlsm u śród* lUkrafArów
W śród  m ieszczańskich stronn ictw  akrath-i 

sk ’ch w e  wsch. M ałopolscy panują c iąg le  kun- 
flik ty . Na tle tych kon flik tów  docho tzi coras 
częsc e j do  rozłam ów . I  tak b. poseł P cdh irs lę l 
w ystąp ił z „U n da ‘‘ i po łączył się z  rad yk a ln y - • 
m i socja listam i. G rupa la  ro zw ó jt sącze^ólniu 
działa lność na W o łyn iu .

Łftwtni ref9 cfo wyt>orów
Jak w iadom o, L itw in i w yco fa li sóę z  b loku  

m niejszości narodow ych  podobno na specja l­
ne zlecen ie z  Kow na. Chłop; litew scy są nie-' 
zadow olen i z  te j uchw ały. W  Świecianach m a 
ją  zam iar L itw in i wystaw iić własną listę. L i-  
ezą oni, że w  ok ręgu  św ięoiańśkim  otrzym a ta 
m andat.

EcŁs wyborcze w prasie m m
_, '  orw art s pooa jąc  w iadom ość o odrzuce­

niu protestu n iem ieckiego Z w iązku  w yborcze­
go przez generalnego kom isarza w yborczego  
na Śląsku po lsk ’m  ośw iadcza, że jeżeli w ia d o ­
m ość ta odpow ada rzeczyw istości, to cala ak ­
c ja  w yborcza m usiałaby być uważana z a oszu 
k iw an ie  mas. L  ga N arodow  nie pow inna do. 
tego dopuścić. Z  d rug e j jednak strony p rzy ­
zna je  dziennik, że byłoby n :ew ybaczalną lek ­
kom yślnością, gdyby  reklam anci n iem  eccy 
n ie do łączy li do sw ojego protestu wystarcza - 
jącego m ateria łu  dowodowego.

„Deutsche Presse** pisze o p rzyszłych  wybu 
rach ao sejmu w  Polsce zaznaczając, iż będ^ 
one m a ły  w  przec iw staw ;en iu  do w yborów  
francusk ch i n iem ieck ich  przedew szystk! em  
zraczen -e w ew nętrzno-po lilyczne, gdyż w yn ik  
ich  oka, e, czy  m arszałek Piłsudski istotnie 
pos ’ada zau fan ie W ększośc! narodu. Skutkiem  
trudności w ew nętrzne - po litj cznych marsz. 
P iłsudski, którego n ie należy uważać za  abso­
lutnego przeo w n in a  N iem iec, n ie m ógł dotych  
czas w b rew  włajsnemu przekonan iu  postępu 
w ać w  po lityce  zagran icznej tę drogą, k tóra  
m ogłaby doprow adzić  do daleko idącego od ­
prężen ia stosunków z  N  emcamfi. Pełne jego  
zw ycięstw o  da mu wolną rękę nazewnątrz i  
w ew nątrz i  wykaże, jak iego ducha jest dzrec- 
kiem .

to daje aktorom role Keżda j>ostac żyje, ma spo­
sobność do wygrania się, do wyżycia się n i sce 
nie. Aktoroiu musi się ton dramat noćobać, publi- 
:zności też, a żt recenzent ma pewne zasti mżenia, 
lo już Jrobnoslki.

/espół p. L id ji Potockiej skwapliw ie skorzy­
stał ze sposobności. Każdy aktor grał szczerze, 
stwarzając swoja sylwetkę z umiłowaniem i wy- 
cieniowaniem szczegółów. P  Hudasa- Halicz za­
błysła brawurą temperamentu, trafnie podkreśla­
jąc zuchwałość i brutalność rysunku Pani Szije- 
wicz nader umiejętnie stworzyła typ ciekawej Ży­
dówki. P  Landau zwartą dał naic postać, nieste­
ty nie uwypuklił lekkomyślności mężowskiej, p. 
Weintraub był tym razem sobą, tj. dobrym akto­
rem, który nie musi zadawać sobie gwałtu, by 
Lyć amanteir Także panowie Segał i Kranz -,a- 
leżj d e  w yw iąza li się ze swych zadan.

Główny ciężar sztuki dźwigała p. Po ©cha. Jej 
kreacja była jednolitą, ulaną nlejnko z jednej Wry­
ły. Rzewny sentymenl sponiewieranej niewiasty 
nabierał w jej grze przemocnych tonów obrażo­
nej dumy kobiecej. W ierzyło się autorowi, ponie­
waż na scenie wygrywała wielka artystka swą 
pieśń cierpienia, a grała ją tak prawdziwie, że t le  
możną się oprzeć potężnemu wrażeniu. M. K.
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O nowych aparatach telefonicznych
w Krakowie

,W Jam sposób nastąpi zmiana starych telefonów na nowe? —  Łączenie ale zapomocą nowy eh 
aparatów. —  Apel do abonentów telefonicznych. —  Widmo liczników? 

Wywiad z wiceprezesem dyi akcji poczt I telegrafów Int. Oostwlddm
I L  -:"r

lejno obroty fcu c ij.W  ■ dalszym ciągu rozmowy w  sprawie rozbu­
dow y sieci telefonicznej w  K rakow ie p. wicepre­
zes inż. Gostwicki przedstawił naszemu redakto­
row i sposób technicznego przeprowadzenia zmia­
ny starych aparatów na nowe, kładąc szczególny 
nacisk na potrzebę współdziałania przy tej śmia­
nie se strony abonentów. Współdziałanie to pole­
gać ma na ścislem wykonaniu instrukcyj zarządu 
telefonów. Obecnie abonenci otrzymują kolejno 
nowe aparaty t. zw. tarczowe, które załącza się 
do sieci telefonicznej starego aparatu. Końce 
przewodów są umieszczone w  zaplombowanej to­
rebce papierowej, w  której wnętrzu mieści się 
ilustracja, w  jaki sposób należy w  oznaczyć się 
mającym dniu, a raczej nocy, oba druty połączyć, 
m temsaniem uruchomić nowy aparat Wcześniej­
sze  zerwanie plomby jest oczyw iście niedopusz­
czalne.

Po  doręczeniu wszystkim dotychczasowym ab© 
nentom aparatów, zarząd telefonów ogłosi w  
dziennikach oraz za pomocą afiszów, cyrkularzy i 
radjostacji, którego dnia nastąpi uruchomienie 
nowej centrali. Stanie się to  zaraz po 15 marca 
br. Na jedną noc zostaną wszystkie aparaty w y ­
łączone celem przeprowadzenia przez abonen 
tów  przepisanych czynności z przewodami. Kto 
przepis ten należycie wykona, będzie miał naza­
jutrz rano do dyspozycji doskonale funkcjonujący 
aparat tarczowy. Kto zaniedba dopełnienia tych 
czynności, nie będzie mógł. używać stacji swej, do 
póki monter z zarządu telefonów nie zjaw i się i 
stacji nie załączy. Silą rzeczy czekanie na mon 
tera będzie przypuszczalnie trwało wcale długo, 
a to ze względu na wzmożone prace personalu 
technicznego w  zwia.zku z uruchomieniem nowej 
centrali. Dlatego też w  interesie samych abonen­
tów  leży zastosować się ściśle do instrukcji zu- 
rządu telefonów, tembardziej, że wykonanie od­
nośnych ezynności jest bardzo nproszczone.

Dalszą bardzo ważną sprawą, związaną z urzą- j 
dzeniem nowej centrali, jest obchodzenie się z au- | 
tematami tarczowemi, które mają zupełnie inny i 
mechanizm, aniżeli dotychczasowe aparaty dźw ig i 
niowe. Zasadniczą różnicą, która z początku bę- i 
dzle publiczności sprawiać pewną trudność, jest 
brak graficznego obrazu liczby, oznaczająeej nu- i 
mer wołanej stacji. Nastawianie żądanego nurae- ) 
ru następuje w  ten sposób, że poczynając od ty- j 
sięcy, po przez setki i dziesiątki, aż do jednostek, j 
doprowadza się otw ór leżący obok danej cyfry j 
dookoła okrągłej tarczy aż ao pewnego punktu, i 
Obrotów tych musi się dokonać cztery. Tak np. j 
chcąc połączyć się z numerem 0279, wkłada się 
palec najpierw do otworu na tarczy obok cy fry  
0 (odpowiada tysiącom) i prowadzi się tarczę aż 
do punktu zatrzymania. Po automatycznym po- i 
WTOcie tarczy na swoje miejsce, czyni się to sa­
mo z otworem koło cy fry  2, odpowiadającej set­
kom, następnie z otworem kolo cyfry 7, a w re­
szcie 9-tką. Cała ta czynność trwa przy pewnej 
wpraw ie 27 sekund, czyli nie dłużej, aniżeli roaui- 
pulacją przy starych aparatacn łącznie z powrot- 
nemi obrotami korbki. Przed nastawieniem żąda­
nego. numeru trzyma się chwilę słuchawkę przy 
uchu, aż nastąpi charakterystyczny sygnał ozna­
czający, że centrala jest gotowa do odbioru nu­
meru Następnie opisana wyżej czynność z nasta­
wieniem numeru, poczem w  słuchawce (no i  w  
Wołanej stacji) rozlega się p r z e r y w a n e  dzwo 
nienie, względnie — o ile stacja jest zajęta — ró­
wnież przerywane brzęczenie.

Celem pouczenia publiczności, jak należy uży­
wać nowych aparatów, zamierza zarząd telefo­
nów urządzić żywą propagandę, połączoną z po­
kazami nowych aparatów i publieznemi próbamL 
t tak w  westibulu głównej poczty ustawionych 
będzie kilka aparatów, na których funkcjonariu­
sze telefonów pokazywać będą sposób używania 
aparatowi

Na podstawie doświadczeń poczynionych pod­
czas niedawnego wprowadzenia podobnych auto­
matów w  Bielsku przyjąć można, że mężczyźni na 
ogół łatw iej i prędze} uczą się obchodzenia z apa­
ratami tarczowemi. Kobiety w  tym względzie (tak 
że i w  tym! —  przyp. zec.) wykazują pewną po­
wierzchowność, nie mając cierpliwości, by uważ­
nie wysłuchać no i zapamiętać pouczenie. Dla 
ułatwienia wskazanem będzie zwłaszcza z począt­
ku wypisać sobie na kartce numer wołanej stacji 
ł mając numer ten przed oczyma wykonywać ko-

Wkońcu jeszcze jeden apel w ładz pocztowych 
do abonentów: by m ożliw ie u łatw iali fttftkcjyuttr- 
juszom technicznym przeprowadzanie instalacji 
nowych aparatów, t  zn. by  w  razie przyjścia 
montera uie wym aw iali się potrzebą wyjścia 
z  mieszkania i  nie naznaczali im nowego termi­
nu. Załączenie nowego aparatu trwa przeciętnie 
1 godzinę, a każda zwłoka powoduje obok zw ięk­
szonych kosztów dla zarządu, również opóźnienia 
uruchomienia nowej centrali. Pozatem monterzy 
są często narażeni na to, że abonenci nie chcą 
przyjąć przeznaczonych dla nich aparatów, żą­
dając n. p. automatów stołowych, zamiast ścien­
nych. Zamiana taka jest wedle taryfy  telefonicz­
nej osobną czynnością, którą można za opłatą 
przeprowadzić dodatkowo; obecnie każdy abonent 
otrzymuje taki aparat, jakiego dotąd używał, 
gdyż zarząd telefonów zam ówił odpowiednie ilo ­
ści obu rodzajów  automatów wedle dotychczaso­
wego stanu.

Abonenci, którzy podczas m izerji telefonicznej, 
trwającej w  K rakow ie już od paru lat, zakupili 
stare automaty po 70—90 dolarów, zatrzymają 
prawo własności tych aparatów, — a automaty 
nowe otrzymają bezpłatnie. Stara centrala tele­
foniczna w raz ze starom i automatami użyta bę­
dzie w  jednem z miast prowincjonalnych, przy 
puszczalnie w  Tarnowie.

P. wiceprezes inż. Gostwicki na zapytanie o 
przyczynę obecnych częstych niedomagań w  uzy­
skaniu połączeń telefonicznych wskazał im prze­
ciążenie centrali, spowodowane nadmierną ilością 
prowadzonych rozmów. Dla 'zapewnienia centra­
li normalnego funkcjonowania można z jednego 
aparatu prowadzić trzy rozmowy na godzinę, tj. 
36 rozm ów na dobę. Tymczasem kontrola wyka­
zuje, że z wielu aparatów prowadzi się 100 i w ię­
cej rozm ów dziennie, co pociąga za sobą zaburze­
nia w  przewodach 1 wadliwe funkcjonowanie au­
tomatów. Z tego względu — zdaniem p inż. Gost- 
w iekiego — system liczników, acz tak niepopu­
larny, zdaje sdę być jedynem wyjściem. Na razie 
władze pocztowe nie przewidują wprowadzenia 
tego systemu w  Krakowie, ale niewiadomo, co 
przyszłość przyniesie.. (X . )

Program stacyj radiofonicznych
Sobota, 28 stycznia

Kraków (566 m) 12 Komunikaty. i5—1520 K o ­
munikaty gospodarcze 17‘20—17‘45 Pogadanka dla 
rodziców i wychowawców Dr T. Zazula: „W spół­
czesna rodzina wielkomiejska wobec zadań w y­
chowawczych1'. 17‘45—1855 Transm audycji dla 
młodzieży z W arszawy. 18‘55—1906 PAT. 19*05—  
19*15 Giełda rolnicza. 19*35—20 Odczyt pt. „Prze-- 
gląd polityka zagranicznej", wygł. D r J. Reguła. 
20—20*30 Komunikaty. 2030 Transm. z W arsza­
w y (operetka). 22*30—23*30 Muzyka taneczna z K a ­
towic.

jSatynotoa czarn a  -£ak\«r»on>«
OHmiw m is Wini W  jh L * w

£ahi*ron>* m ęsk ie

*  G O  N A B Y C IA *
Cl>e nuiysthich filiach i zastępstwach.

Warszawa (1111 m) 1140, 14*40 i  17*06 P A T  
17*45—18*55 Program dla dzieci. 2030 „Piękna He­
lena", ©p. Ofenbacha 22—2231 PAT. 22*30 W l  
tan.

Poznań (344.8 m) 13 Giełda 17*45 Transm jc War 
sza wy. 20*30—22 Muz. lekka 22*30 Mur. a wi­
niarni

Katowice (422 m) 17*20 Transm. c Krakoww 
17*45, 19*35 i 20*30 Transm. z War&zarwy (aa. ta. 
operetka). 22*30 Muz. taneczna.

Wilno (435 m) 17*45 i 20*30 T rrn rr  a  r
wy. 22*30 Muz. tan.

Wiedeń (517.2 m) 11, 17*30 i 22*30 Koncert.
Praga (348.9 m) 17 Koncert 19 H n n .t . »  opa­

lu Smetany.

HUMOR W  RADJU K R A K O W S K IM
Nietylko w  Polsce, ale i  zagranicą dają się caą- 

sto słyszeć skargi radjosłucbaczy, t e  w  pragną- 
mach audycyj humorowi zbyt skąpe wyaaaczo—  
miejsce. —  Brak słuch >wisk wesołych nadają* 
cyćh się do transmisji radjowej. — Nłezrażowt 
trudnościami, Dyrekcjo radjostacjt k n lu n n k h j  
przystępuje do nadania słuchowiska humorysty—  
nego w  niedzielę 29 bm. o  godz 17*40. Nadane t ą  
dą trzy scenki rodzajowe pt „Pan Schab-—*, 
„Światowid** i  „Zabawa w  drugie święto** PI—u 
wsza rozgrywa się w  szkole na Śląska Ctaaąyń 
skini, druga w  kawiarni krakowskiej, trasata w 
suterenach kamienicy warszawskiej- Układa ra ­
diofonicznego dokonał p. L. Sacaopańald, wyka—4 
słuchowisko zespół amatorski Polskiego Radja

W  rade powodzenia tej pierwszej próby, aha 
chowiska humorystyczne wejdą na aUte w  
gram audycyj radiostacji krakowskiej.

w n n i R M
J

r  c a łs n i  orzecham i poleca fzbryu*: I

H. Piasecki, I.  tL, KrtkOw |

os

Z SU LI KONCERTOWEJ
V A S A  PRIHODA ~ K W IN T E T

W programie ostatniego koncertu Prihody znaj­
dowała się — prócz granych już tu przez niego 
utworów — sonata C. Francka a dur (nie fis- 
moll. jak mylnie podawał afisz) i  f-dur ( I I . )  R o ­
mans Beethovena, oba dzieła nie leżące w  zasa­
dzie na lin ji fenomenalnej sztuki tego skrzypka. 
Z uznaniem jednak podnieść należy, że Prthoda 
rzetelnie .walczy _© opanowanie także tej najpo­
ważniejszej gałęzi muzyki i. zawsze daje aa po­
czątku koncertu tego rodzaju utwór (sonaty, Mo­
zarta, Beeihovena),. starając się powoli zwycię­
żyć oporną materję, co mu się też sukcesywnie 
udaje. I  Francka i  Beethovena można było słu ­
chać w  tej interpretacji, której przychodzi z po­
mocą w ielki ton Prihody i jego śpiewność., Po-- 
zateni, \v szczególności w- szalonych problemu ca 
Koncertu Paganiniego, zdumiewająca technika, zu 
pełnie nie maszynkowa, pełna życia i werwy, uie 
omylna, wprawia 'v  niemy zacliwyt każdego zna­
wcę jako coś tak bezwzględnie .skończonego, że 
trudno sobie wyobrazić, co sam Paganini — zu­
pełnie serjo —  mógł bardziej i lepiej opanować.

Z radością powitać należy powstanie zespołu

kameralnego z  krakowskich sił muzycznych; i t a  
je mi się, że na palcach jednej ręki policzyć mo­
żna wszystkie, zawodowe i  amatorskie nasze z»- 
społy, co jest nader smutnym wskaźnikiem stra­
sznie niskiego i opłakanego poziomu krakow­
skiej kultury muzycznej. Życzyć przeto należy 
kwintetowi fortepianowemu, który słyszeliśmy o- 
negdaj, by miał ambicję i możność stałości te— 
bardziej, że skład jego daje gwarancję d o b r e j  
muzykowania, w  pierwszym rzędzie znana, nie­
strudzona pianistka kameralna p. Abla ino w  (cz- 
Majerowa, znakomity w iełista i muzyk prof. S®»- 
leski (którego niestety Tow arzystw o Muzyczne 
nieopatrznie zwolniło z  posady profesorskiej pe 
jego po-wrocie z zachodu i straciło na rzecz K a­
towic) oraz wybitnie muzykalny ęzelista p. Mą- 
nalik Trójkę tę jako znaną tu wspominam jo- 
przód, niemniej jednak na pochwałę ! uznanie z *  
sługują pewny I. skrzypek p. Ilttckcl i bardzo so­
lidny w .grse  II. skrzypek p. Waiss, którzy po raa 
pierwszy się w  takiej muzyce przedstawili. Oba 
utwory: Schumanna arcydzieło (es dur) i Francfce 
(nieco nużący) dały świadectwo uczciwej i św ia­
domej celu piacy Dopełniła programu sympaty­
czna śpiewaczka p Horodyska, obdarzona dźw ię­
cznym sopranom koloraturowym. Dr Ap le
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Na horyzoncie politycznym
Niemieckie Prusy a  P o lsk a

Byty niemiecki minister aprowizacji nr K inaz w y  
slosit onegdaj w tasen mowę poświeconą “touuruo 
w i wsebcin cb Prus do państwa niemieckiego. Itr. 
Kanitz skorzystał ze sposobności, by zarzucić Pol­
sce, iż stara się ekonomicznie zrujnować wschodnie 
Prusy, by je tymi środkami zmusić do przyłączenia 
się ao państwa pcl°kiego. Pclska świadome skie­
rowuje swoją ekspansję przeciwko punktom naj­
słabszego oporu, tj. I.łtwie I OdańskowL Od uksztal 
towania się niemiecko-polskiego traktatu handlowe 
ko zależne są lusy wschodnich Prus, Crdd-lekrfjych 
polskim korytarzom od swej ojczyzny.

„Vossische Zeitung" ostro występuję przeciwko 
deiiragugji wschodnich junkrów. podkreślając poko­
jowe tendencje Po. 'cl, Olówną winę obecnego eko 
nomiczneso przesilenia wschodnich Prus ponoszą 
junkrowie, którzy dla Interesów chłopstwa nn)n»iiej 
szego nie okazali zrozumienia. Spodziewać się nale 
iy , że tego rodzaju wystąpienia uie zamącą stosun 
ków między Niemcami a Polska.

Czy niemieckie centrum iest 
parlją republikańską?

W  tych dniach mają się odbyć obrady najwyż­
szych partyjnych instaneyj niemieckiego ceitrum. 
ttędr one na pewno bardzo ożywione, kilkakrotnie 
bowiem donosiliśmy już o namiętnych walkach w to 
nie jednolitego tego stronnictwa, będącego jednym 
aa slupów, na Których opiera a*f koalicja ,.ądov. 
ew Niemczech.

Watkę tę mc_na njąó w * formułę: Czy centrum 
Śesź stromdetwem repuWkańskieni? Kanclerz M r> 
oświadczył, że centrum nre jest ani pnrtją motiarchi 
W ynos, ani republikańską, lecz partią wierną k o r . 
aśylJCjL Marz ma zażądać, by charakter stronni- 
etn i utwierdziły najwyższe Instancje partyjne. Na­
tomiast przywódca skrzydła robotniczego w  łonie 
ceutr-m Stegerwald brjn! opinii, że centrum jest 
stron.wclwęm wyraźnie r-oublikańskiem. Stegerwald 
powołuje się w  tej mierze na uchwały zjazdu partyj 
nęgo #  Casecl % rck» 1925. Przyjęto wówczas ruzc 
ine * stwierdzającą wprawdzie, że centrum jest 
stronnictwem aonstytu^yu era, ale w  dalszym u&tę- 
ple tai rezoiucU czytamy, wyraźne przyznanie się 
centrum do raemicekiej republtki, k:óra znalazła 
swoi w yr aa we weimarskiej konstytucji.

Zjazd partyjny będzie więc miał za zadani* roz­
strzygnąć, czy centrum jest tylko stronnictwem kon 
ątytucyjubm. czy też wyraźnie republikańskieni.

St«bilixacja franka francuskiego 
nastąp? dopiero po wyborach
W  parlamencie francuskim <xlbywa się obecnie 

dyskusją pad budżetem na rok 192*. Przypuszczani 
t  początku, że pr^njor Poincare zagaił dyskusje dtu 
gą mową. Nadzieje ta zawiodły, albowiem Poincare 
pozwala na razie mówić interpelantom, sam zaś za­
biera* głos przy końcu dyskusji. Ale już teraz zdra 
d*tt się FWicaiu xe swych zamiarów. Oto jednemu 
«  mówców przerwał krótkiem oświadczeniem, te 
raad nie ma ztmlaru przeprowadzić stabU'zacjI fran 
k i b*a uchwały parlamentu. Taka stąhiłizacja nie 
może nastąpić w  drodze dekretu, lecz w drodze li­
stowy. Wynika z tego jasno, że rząd zaczeka ze ste 
Mllmcią franka k  de *owyeb wyborów, które m  
•tąpią ną wwsot hr.

Dlaczego mała ćntenta zwleLa 
ze swoją notą?

Berliński socwkiatycatiy dzieaolfc. -Vorw gns“  taj* 
muję się kwastją, dlaczego dotychczas nie wpłynął 
do Ligi Narodów protest M aM  Bntenty przeciwko 
przemycaniu broni z Włoch do W ęgier Zdaniem 
„VoTwSrtsu‘‘ W łochy wnlywają .bardzo sllnh. na Ku 
muna?, by oaciągnąć ją od akcji Małej Ententy. Mus 
sollni rozwiia też przez swotcu posłów w Londynie, 
Paryżu f  Berlinie bardzo żywą działalność, by pory 
Łkać wielkie mocirstwa do zatuszowania całej spra 
wy.

Ten komentarz „V o r w i i i « T  lott, zdaje się, praw 
dziwy. Przemawia jl nim odpo-iedź. jakiej udzie 
lii rumuński minister spraw wewnętrzaych Duca, za 
stepujący bawiącego teras w  Rzymie ministrk 
spraw zagranicznych Titnlescu, n > >merpelacje w ne 
sioną przez narodową ptrtję chlopuka w rumuńskim 
parlamencie. Odpowiedź rządu rumuńskiego była 
aa rdzo wymijająca i ostrożna, albowiem Duca nie 
wyparł sic na razie solidarności z Msią Enteotą, za 
znaszając, że Mała Entents ma dosyć tiesu do ta .  
stanowienia sic, albcwśrm jasła Rady U d  Nnzodww 
rozpocznie n « dopiero w marca br.

Także artykuł „Daily Tełegraph" przemawia za 
słusznością wj wodów berlińskiego „Vorwtrt$i>’‘. 
.Daily Telegtaph" douoU mianowicie, t\ pewne mo 
carstwo, zainteresowane w caN aferte wywiera 
presję na Małą Ei.Uotę, zy zrezygnowała z prawa In 
» rpcJacji w  Lida* Narodów. Bez względu u  to. czy 
t« pogłoska jest prawdziwą — pisze dalej „Daily Te 
iegraph" —  nie aiera i a-Mao* »el wątpliwości, że 
wielkie mocarstwa oś* odnosaą ale do całej afery z 
tą samą powagą, z jaką sie do nie* odnosi Mała En. 
terna.

Wszystko wiec prawnawia zatem że sprawę sie 
zjtuszuje, by MnewUlrilwn* ufa sprawić przykrości.

Br, Apponyi -  pokerowym lao- 
reatem Nobla?

U ł.wwsyte w Pieciokościołacn aa Wegrzreh aa 
proponował norweskiemu komitetowi Noblu, by 
przyznać br. Apponyemu najbliższą nagrodę Nobla 
za działalność pokojową. Komitet w  Oslo poważnie 
traktuje tę propozycję I zażądał od Węzie*- przędło 
zenia dokumentów, wykazujących zasługi Aopo- 
nv?go w  dziedzinie ; ‘rary dla pokoju śwktowęgo. 
W ęgry wygotowały juz memoriał,, u w toa lący  170 
stron i wysłały tan dokument do Norweg)!.

Wiedeńska „Arbeltęrzdtong" pro?* taje przeciw- 
ku tej a wnloae.H, nazywając ją ScrczoWią spełculeclą 
na brak orientacji zagranicy. Hr. A*ponyi byt ]vd. 
nym z inspiratorów woiny ś'v:atoweL (Idy hr. T i- 
saa zakonrswlkował w r. 1914 pjłlameuto vi wpgicr 
skietTM o ultimatum ku*‘ ,o -W »ę i« ,  wystosowanym 
pod adresem Serbji, zawoła! hT. Apponyi: „W re­
szcie!" Hr. Apponyl, jako minister oświaty w r. 
1908 z największe bezwzględnością przesmdował we 
gierskle mniejszości narodowe, zamykając tysiące 
zkół I zmuszając dzieci ałowcekle '  rumuńskie do 

uczęszczania ao szkół węgierskich. Ta pomykj hr. 
Apponyego zalrułz rfosuofct narodowościowe aa Bał 
kanie i wywołała powszechną sieni w  *5 do Węgiee. 
K teraz na 170 stronach gloryfikują sie tegn s-meco 
ar. Appbnrego, jako aaaludceiaga bojownika *  psu 
kój awiatowył

Wiadomości z Kralu
M ARgZ. P IŁSU D SK I W  K R Y N IC Y . Marezałok 

Piłsudski wyjechał do Krynicy, gdzie bawi jego 
żona z  dziećmi. Pow rót marszałka w raz z rodzi­
ną do W arszawy spodziewany jest za kilka dni.

NACZELNYM  REDAKTOREM  „EPOKI**, orga­
nu rządowego, został prof. Dr W acław  Makowski 
t> minister i jeden z leaderów Partji Prący.

ZGON D YR E K TO R A  W Y T W Ó R N I „SFINKS** 
Onegdaj zmarł w  W arszaw ie Aleksander HerZ, 
dyrektor biura kinematograficznego „Sfinkb** i  
redysei wielu film ów  polskich. Ostatnio był reży­
serem filmu „Ziem ia Obiecana". Poza lem był 
reżyserem film ów  „Tajemnica przystanku tram- 
w ajow ego '1, N iew o ln ica  miłości , „T o  o  czem 
nie nie mówi", „Iwonka", „Trędowata ‘ i td F il  
my jego osiągnęły w  stosunku do film ów poLkicb 
rekordowe powodzenie On wprowadził na scenę 
Po łę  Negri i Jadwigę Smosarską.

P . S TA N IS ŁA W  LOEW ENSTEIN , kandydat 
P P S  w  okręgu Samborskim, przy którego nazwi­
sku postawiliśmy wczoraj znak zapytania, je*»t 
synem znanego polityka u ' -nŁŁlatur*kiego1 g. Na- 1 
Kum LąewentifsMM. «

S K A Z A N IE  K R Y T Y K A  MUZYCZNEGO. Sąd 
warszawski skazał redaktora »A - B. C*‘ p. Str» • 
ieckiego na tydzień, a krytyka muzycznego tego 
pisma, Kotłupajłę na dwa tygodnie aresztu aa 
ujemne sprawozdanie muzyczne o  kompozycji 
Wiehlerą. W  kołach artystycznych sprawa w yw o­
łała duże poruszenie, jest to bowiem pierwszy w y  
rok, w  którym sąd skazuje krytyka n  wydrukm 
wanie opinjl o  ntworze artystyczni m.

MORDERSTWO I gAMOUÓ-It-TWO. OneglzJ 
o godz. 330 popołudniu przy ulicy Tamka w  W ar 
sza Wie popełniono morderstwo o  niewyjażnionem 
tle, które pociągnęło za sobą trsy o fia ry  M>eżej 
.lę tam sklep rie in lck l n lejakefo Jnnkielewleza, 
który przed kilku tygodniami opuścił Fł-iWnią bo 
nę i 18-letniego ayng. —  Jankielewiezowa mioaska 
ła z  czeladnikiem rzeżnicklm Nowakiem. Dziś po- 
poiuuniu Nowak celnym strzałem z  rewolweru 
zabił na miejscu syna JankicirwlcMWej a ją na 
mą ciężko ranił, pocaem popełnił samobójstwo

Z A S T R Z E L IŁ A  M 42A  I O D D AŁA  SIĘ  W  R Ę ­
CE PO LICJI. Onegdaj w  Stryju rozegrał się po 
aurj dramat rodzinny., któragn aLarą padł żń-żn-

U  knpłee, Michał Ptodzleń. Pkidtież o d _______
go  czasu oddawał się pijaństwu bijąc f  aayftn- 
nująt- żonę i  dzieci. Gdy onegdaj P łodzie* w rtirił 
znowii pijany dó domu, zona jego luespostrzeż^nlu 
w yjęła  mu z kieszeni rewolwer, z którego odda­
la d r Plodziema dwa strzały w  okolicę sercu. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. * orderczyai adała 
Się natychmiast po csyuie do adwokata k tóm aa  
opowieuziałs tło zbrodni, poczem oddała ii- i w  

*  połicjt. Na as ejsce »Jećhnitoi komisja sądowo- 
lekarska

ZŁODZIEJE Z WYZSZEM W z KbZTAŁLB- 
NiEM  Władze policyjne aresztowały w  W arna-, 
Wie Tad^ucza Zarembę, słuchacza szkoły agrooo- 
mirznej w  Katowicach i Mieczysława Szeliga Stę- 
ligowskiego, podającego się z ■ oficera rezerwy. 
Jak stwierdzono, obaj kradli w  noteiacb ł  mio- 
czkaniach prywatnych drogowe,,ue palta i  futra 
i, sprzedawali je  paserom, n sprzadawaii rak lek­
komyślnie, że za futro wartości lODOO U  brali 
po J 000 zł. Obaj ży li równocześnie h < razo m u -  
ko, bywali w  najlepszych towar/y .iwąeh, w  ra- 
statiracjadi i na dancingach. M yk ryc i*  pracede- 
’ u. jaki uprawiali, nastąpiło wskutek tego, te  z ło  
dzieje zawodowi odczuwający Konkurencję tych 
nowych amatorów kunsztu złodziejskiego Bak la 
ow  ili poheję aa ich śUd.
ZAM ACH  N A  M A Ł P Y . Jak się ouacnrle o t s n -  

je, śledztwo w  .praw ie polaru, pawiiona mato w  
miejskim ogrodzie zoologicznym w  WarMnurle 
Weszło na nowa tory. Dochodzenii wykjusty, że  
■offnutyna, którą dozorca n u o n o  miał tw jw -  
lać w  piecu, rozlana była po cetyn, budynku. W o ­
bec tego aęd-ti* śledczy skierował sprawę o  so ­
wach aa małpy do prokuratora

NADFSŁANi.
e  w » r t  .  t« t a

H IN lY S IY f Z N E
atarfM, pi s i t  u .  klsM n e t a  asy , , - * h  u. 
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Z powodu przeć wczesnego zgonu nŁ«zesu u eod- 
- toWi - f j  pamięci Pr*z*as bŁ p. Dr. Jsaa 1 udana, 
który dla nascego Stowarzyszenia poiozyi nieoce­
nione sasiugi, przesyłamy wyrazy aajgłcbtaego 
wspókaaCife Zon t  1 Rodzinie.
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Dr. TŁob wraca jutro przedpo­
łudniem do Krakowa!

Jak 9łę dowiadujemy, wraca jutro w niedzie­
le pociągiem wiedeńskim o godz. 10.20 przed­
południem, b. poseł i prezydent Organizacji Sjo 
Mistycznej zach. Małopolski i Śląska, Dr. Ozjasz 
Tbon, po kilkutygodniowym pobycie zagranica

celach kuracyjnych — do bakow a.
! Będziemy z pewnością wyrazem ogółu żydo 
•twa krakowskiego, a takie i całej naszej dziel 
aicy, jeśli powiemy, le  społeczeństwo łydo- 
wskie powita powrót Dra Thona z głęboka ra­
dością i niekłamana sympatia.

Dr. Thon stał się w ciągu długich lat swej 
pracy publicznej chorążym lydostwa polskie­
go, kochanym i szanowanym nawet przez ludzi 
zdała stojących od szeregów sjonistycznych. 
{Tacy ludzie, jak Dr. Thon. nie są własnością 
partji —  należą oni do ogółu, któremu służą i 
{którego sa najlepszym i najszlachetniejszym 
(wykładnikiem.

Toteż niedyspozycja Dra Thona napełniła ża 
tern wszystkie serca żydowskie w Polsce, a po 
^rrót Jego do zdrowia przyjmie całe społeczeń 
jstwo nasze z tern większa radością do wiado­
m ości

• • •

Egzekutywa Organizacji Sjonlstyczuej dla 
Zach. Małopolski i Siąska oraz Komitet Lokal 
ny Org. Sjonistycznej w Krakowie wzywają 
wszysktie miejscowe Organizacje, stowarzyszę 
ula i instytucje sjonistyczne, jak i ogól żydo- 
stwa krakowskiego do jawienia się jutro w  nie 
dzielę o godz. 10 przedpol przed dworcem ko- 
I łojowym, celem powitania Dra Thona.

Rada partyjna Org. Sjońskiej
Posiedzenie Rady Partyjnej Organizacji 

Sjońskiej dla zach. Małopolski i śląska odbę­
dzie się jutro w niedaelę 29 bm. w  lokalu

Ewiązku sjon. młodzieży akad. „Przedświit-Ha 
:achar“ w Krakowie, ul. Stradom 15.
Obrady, ze względu na przyjazd w niedzie­

lę  o godzinie 10.20 przedpol. Dra Thona, roz­
lic z n y  się nie o godzinie 10-tej lecz o godzi­
c ie  11.30.
i Wszystkich członków Rady Partyjnej wxy 
Wa się o przybycte na dworzec kolejowy już 

godzinie 10-tej celem powitania prezesa Or­
ganizacji Sjońskiej, Dra Thona.

W  obradach Rady Partyjnej mogą brać 
udział tylko członkowie Rady Partyjnej, przez 
Zjazd wybrani.

, w.

t

J ? Ó W Y  P a E N M t t * .  niedziela H  t. 1928

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy z powodu śmierci naszej 

najukochańszej Żony i Matki o-kazali nam swo­
je współczucie, składamy tą drogą nasze ser­
deczne podziękowanie. 250 x

Dr. Jakób Syrop 
Dr. Fryderyk Syrop.

— JUTRZEJSZY NUMER „NOWEGO 
D ZIENN IK A" ukaże się w objętości 10 stron 
druku.

—  ŻYDOW SKI DOM AKADEMICKI. Zwią 
zek żyd. Stowarzyszeń ,.BNE BRITIT w Po l­
sce na oslałniem posiedzeniu odbytem pod 
przewodnictwem Prezesa Związku p. Dra Leo 
na Adera uchwalił na wn'osek gen. sekretarza 
Dra F.lipa Landaua ufundować urządzenie 
trzech pokod w  Żydowskim Domu Akademic­
kim. Za ten hojny dar składa serdeczne po­
dziękowanie komitet budowv.

— KOM ITET RODZICIELSKI PRZY 2YD. 
SZKOLE LUDOWEJ 1 ŚREDNIEJ I ZRZE­
SZENIE KOBIET ŻYDOWSKICH W  KR A­
KO W IE  urządzają w n:edzielę 29 bm. o godzi 
nie 10 rano przedstawienie kinowe dla mło­
dzieży w sali kina „Warszawa". — Program 
bardzo wesoły.

—  DAR ŻYD. TO W AR ZYSTW A SZKOŁY 
LUDOWEJ I ŚREDNIEJ DLA CHORYCH. 
O negdaj podarow ała  dyrekcjo  g im nazju m  lie  
b ra jsk iego przeszło 250 ks ą ż e l  na rzecz cho ­

rych  ż y d ó w  w  szpitalach krakowskich. R oz­
daw n ictw em  za jm u je  s’ę p. A d o lf Schein, opie 
ku jący  się chorym i.

—  „A C H A D -H A A M  —  JEG O  Ż Y C IE  I 
T W Ó R C Z O Ś Ć ". N a  ten temat w yg łos i odczyt 
Dr. D aw id  Bulwa staraniem  org Ceirei i Cha- 
luc „M izra ch i" w  lokalu Kupa 16, I. p. dziś 
w  sobotę punkt, o godzin>e 7.30 w iecz. —  G o­
ście m ile  widzr‘ani.

—  Z M IA N A  N A  S T A N O W IS K U  K O M E N ­
D A N T A  P O L IC J I. W  tych dniach ob ją ł k o ­
m endę p o fe j i  na m iasto K raków  s t  kom isarz 
Leon  Gallas, przen iesiony do K rak ow a  z K o ­
w la . B y ły  kom endant st. kom isarz Stano w ró  
c ii do w o jew ód zk ie j kom endy p o lic ji jak o  o f i ­
cer inspekcyjny.

—  W Y K Ł A D Y  P O P U L A R N E  „ T O Z u "  O 
H Y G IE N IE . Dziś, w  sobotę w yg łos i w  sal" 
S tow arzyszen ia  K u pców  ul. G rodzka L . 43. I. 
p. odczyt p. D r. Jan Landuu, senior, na tem at 
„O p ieka nad n iem ow lęciem  i m atką ". L ic zn y  
udzia ł m atek i dziew cząt od lat 18 pożądany. 
Początek  punktualnie o godz 7-30 w ieczór. —  
W stęp  w o lny.

— W  BARW N YM  KOROW ODZIE MASEK I  
STROJÓW B ALO W YC H  na „Reduoie Prasy" w y 
rółmiony zostanie najpierw kostjum damski, czy 
męski, który najlepiej odda jedną z  postaci zna­
nych w  literaturze polskiej Drugą nagrodę otrzy 
ma jedna z pań za najbardziej estetyczny i pomy­
słowy strój głow y; trzecią najpiękniejsza suknia 
balowa —  czwartą najpiękniejszy kostju.it stylo­
wy, —  piątą nagrodę otrzyma maska, która naj­
lepiej odda znany typ krakowski. Bilety na „R e­
dutę P rasy" są wprost rozchwytywane. N ielicz­
ną jeszcze ilość nabyć można w  redakeji „Czasu" 
od godz. 5—7 wieczorem. Komitet „Reduty Prasy" 
urzęduje od godz. 8 w. w  lokalu Syndykatu Dzien­
nikarzy, pl. Szczepański 7.

— ZAJŚCIE N A  TLE STRAJKU FRYZJERÓW  
Henryk Latasiewicz pomocnik fryzjerski zatrud­
niony w  zakładzie Leona Szydłowskiego przy uL 
Długiej 1. 31 zgłosił do policji że dnia 26 bm. we­
szło do tego Zakładu 4 strajkujących pomocni­
ków fryzjerskich, którzy go wezwali do natych­
miastowego opuszczenia zakładu i udania się z ni 
mi do Związku przy ul. Dunajewskiego 1. 5, Gdy 
Latasiewicz przybył do loknlu Związku, wów­
czas pomocnik fryzjerski Korbasiewicz uderzył 
go ręką dwa razy W twarz, powodując zdarcie 
naekórka. Następnie Latasiewicz zbiegł z loltala 
Związku i udał się do lekarza, a wracając napot­
kał powtórnie Korbasiewicza, który mu groził 
połamaniem żeber, jeśU powróci do pracy.

—  OSZUSTWA N A  RZKODR PKO. la k  sły­
chać, w  ostatnich dniach władze Pocztowej Kasy 
Oszczędności w  K rakow ie i Poznaniu wpadły na 
ślad wielkich nadużyć przy podejmowaniu pie­
niędzy z tej instytucji. Nadużycia polegały na rea­
lizowaniu fałszywych czeków t książeczek wkład 
kowych PKO., puszczanych w  obieg przez zor­
ganizowaną szajkę oszustów Straty, jakie po­
niósł skarb państwa wskutek oszukańczych mani- 
pulacyj wynoszą podobno ponad 100 tysięcy zło­
tych. Śledztwo w  sprawie tej spoczywa obecnie 
w  rękach policji Dotąd szajka oszustów nie zo­
stała ujęta, jednak policja jest podobno na ich 
tropie. PKO. w  Krakow ie poszkodowana jest na 
kilkadziesiąt tysięcy zjotych, zaś \r Poznaniu kwo 
ta podjęta przez szajkę oszustów jest znacznie 
wyżsZti.

— ZNOW U ZAMACH SAMOBÓJCZY W  bra 
mie jednego z domów w  pobliżu gmachu głównej 
poczty wypiła większą ilość kwasu karbolowego 
18-letnia Aniela Sabadówna. Lekarz pogotowia 
po udzieleniu nieszczęśliwej pierwszej pomocy 
przewiózł desperatkę do szpitala .Powodem roz­
paczliwego kroku były podobno niesnaski domo­
we.

_  W Y P A D E K  P R Z Y  PRACY. Pogotow ie ra
tunkowc zawezwano do 23-letniego Tadeusza WU 
kowskiego, stolarza, zajętego w  Polskim prze­
myśle sportowym Witkowskiemu maszyna pora­
niła lewą rękę. Po  założeniu opatrunku, ofiarę 
zawodu polecono opiece domowej.

— SPAD Ł Z RU SZTO W AN IA . Wczoraj popo 
luduiu na ul. Kościelnej 1. 1 kolo Parku Kraków -

' sldego zdarzył eię aa budowie nieszczęśliwy w y ­
padek. Robotnik Michał Rajezyk (lat 30) zajęty 
przy budowie spadł z rusztowania z wysokości 
1-go piętra i doznał obrażeń wewnęlrnzych ora* 
wstrząsu mózgu. W  ciężkim stanie przewiózł go  
lekarz pogotowia po udzieleniu pierwszej pomo­
cy do szpitala chirurgicznego

—  N A  GORĄCYM U CZYNKU  Aresztowano 
Franciszka Bielenia bez zajęcia i miejsca zamie­
szkania ta usiłowane włamanie do mieszkania. 
Mianowicie Bieleń usiłował W km ać się za pomocą 
wytrycha do mieszkania Jana Czyża p ;zy ul. K ro  
pniczej 1. 0. w  chwili jednak, gdy manipulował 
wytrychem w  zamku nadszedł Cżyż, który go 
przytrzymał i oddał w  ręce. policji,

— PO ŻA R  W  KUCHNI. Dnia 26 bm zapaliła 
się od pieca kuchennego ściana w  realności Salo­
mona Himmelblaua przy ul. Kalw aryjsk iej 1. 25. 
Zawezwana straż pożaru i  ogień ugasiła w  za­
rodku

Referaty na prowincji*
TRZEBINIA! Dziś w  sobotę, sekretarz org. sfott 

tow. Hofstatter wygłosi referat z ramienia U. L. od 
czyt n. t. „Żydowska Palestyna" oraz załatwi <4>rae 
w y  organizacyjne

.- . - o  '

K O M U N IK A T Y ;

—  BNEJ SJON, Zielona 17 (I. p. of.) Dziś w tobe 
ię o godz. 6.30 wiecz. punkt. Wieczorek z bogatym 
programem literacko-wokalnym pod hasłem „Chast- 
dl&t", z współudziałem p. I. Sterna, który wygłosi 
referat na powyższy temat Wstęp dla członków I 
wprowadzonych gości.

— CZYTELNIA LUDOWA „JEDNOŚĆ" (Zlotom 
I 3.). Z okazji tO-clo letniej rocznicy z gema Meude- 
le Majcher Sfarim odbędzie się dziś w sobotę •  
godz. 3 popoł. odczyt koi. C':. Korardcba, tU. „M ca- 
dele Mujcher Sfarim, Jego życie i twórczość".

— KOMITET „MIESIĄCA L‘MAAN CHALUC* 
urządza w  niedziele 29 bm. o godz. 7 wieczorem 
w sali „Merkaz Hacairkn" Krakowska 41. Wtecso. 
rek z urozmaiconym programem Zaproszenia przyj 
wejściu na sale.

— ORGANIZACJE „MERKAZ-nACEDUM", „OOK< 
DONJA". „AWODAH" I JfAPOEL" mządsają 4* .  
siał o godz. 7.30 w soli „Merka&Jlacetria" wspdfc 
ną wieczorynką z odziałem setach dramatyczna! 
„M eriazu". Zaproszenia wydaje się przy wejście,

— ZWIĄZEK SJONISTOW-REWIZJONISTÓW. 
Dziś w sobotą o codo. 3 popol odbędzie aią w łokn 
łu własnym przy ni Ziekrnai 17. plenarna w i m lą  
na którem referować bądą w sprawach organincyh 
aych tow. Sekfen i Btechar.

—  Z EZRY CHALUCOWEJ. Z ramimha Bar9  O *  
lucowel zostaną odwiedzone w  Wsttośiśą, dnia At 
bto. Tarnów przez prezeae Dra L. Wandara i  Brań­
sko przez pan. tekr. Dawida FrMUo.

— Z. H. 2. „BRITH TRUMPELDOR" 
ti. w sobotą wieczorynką a bogatym 
Początek o godz. 6-tej wieczorem

SANOK. W  niedzielą 5 lot ego kr. w aett ,_____
Żołnierza potokiem" odbędzie sią doroczna KomJm 
mówka dla gTzocznycb dziad, arządtoaa prań Km 
la Kobiet Żyd- Początek o goda * popal

-  O NOWOCZESNEJ REKLAMIE ZAGRANICĄ
wygłosił onegdaj odczyt ort. m aian grafik p. Otta 
Schleslngar, w wypełnione) po brzegi wiotkie) sal! 
wyktadowol Muzeum Tecbn. Przemysłowego. Te. 
mat niezwykle ponętny I zajmujący: Imponujące rt 
talamy zapomocą aeroplanów, reklama świetlna, gn 
zowa na niebie, wystawy, gTańka reklamowa I inne, 
pokazane na szeregu najlepszych przykładów rekla­
my zagranicy zapomocą epidiaskopu dały przegląd' 
i  pojęcie tego. co w tej dziedzinie zagranicą słwo* 
rzono. Odczyt odbyt się staraniem komisji knlietof 
r.OA.Śwatowe* związku drukarzy.

Z E  1 P O W T II

Z A R ZĄ D  SEKCJI BOKSERSKI BJ „MAKJCABf*
podaje do wiadomości swym członkom, te  zaw o  
dy o  mistrzostwo klubu (wewnętrzne) odbędą się 
w  połowie lutego br. — Poleca się członkom in­
tensywne i  pilne ćwiczenia, które odbywają aią 
w  dalszym ciągu.

MECZ HOCKEYOW Y SGKÓL—C R AC O YIA  od 
będzie się dziś w  sobotę punkt, o  gdozlnie 2‘30 po­
południu na torze w  Parku Krakowskim. Od godz 
2‘30 do 3‘30 dla ślizgających się obowiązują nor­
malne ceny wstępu

Celem unikniecie orzerwy w wy* 
sylce pisma prosimy o bezzwłoczne 
odnowienie prenumeraty na miesiąc 

i luty
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Pomyślne widoki zażegnania klęski
bezrobocia w Palestynie

Oświadczanie pro?. W&śznunna.

Nr. 99
■tłuaariw

Posiedzenie głów Bej komisji 
wyborczej

(Telefonem Od M ssego kor*«pondenU> _

Londyn.. 27. Y: ŹĄT. W  rozmowie z przedsła 
wlcieiem Żyd. A?, telegraficznej oświadczył 
pref. Welzmąon* że bryty.ski urząd kolonialny 
zatwierdził już pian utworzenia funduszu dla 
szeregu nowych robót publ'Mnyćh w Palesty­
nie. Fundusz teh bćdzle Jut figurował w hudte 
ć*e rządu palestyńskiego, Pozatem na wniosek 
W ys. Komisarzu Palestyny lorda Plumeta w y 
raził rząd brytyjski zgodę na wyznaczenie pe* 
wnej sumy na ceel zalesienia kraju J przeprown 
dzenia nowych robót, przy których znajdzie 2a 
tri’dn=enie zraczna ilość bezrobotnych.

Dalej oświadczył prof. W e;zmann, 'ż obe­
cnie rząd palestyński studjufe projekt guber­
natora okręgu południowego Palestyny w spm 
wie pożyczki rządowej dla plantatorów poma-

Wleden. 27. i. (D ) Dziś równie* odbyły sio 
demonstracje hakónkreuzlerów przeciwko wy- 
stawieniu opery „Jouny splelt auf‘ w  operze 
państwowej. Podczas, gdy Jednak dotąd demon 
stracje odbywały się zazwyczaj przed gma­
chem opery, to dziś urządzili demonstranci a- 
wanturę w  samym budynku opery podczas 
przedstawienia. Około 100 hakenkreuzierów. 
którzy nabyli bilety wstępu na miejsca stojące 
zaczęło w  kilka chwil po rozpoczęciu przedsta­
wiania wanosić okrzyki, domagając się usunię­
cia opery *  ebsza. Rzucono też na salę klika 
bomb cuchnących oraz bomby łzawiące. Z tru

Bar Au. 27. i. S Na dzlsicjszetn posiedzeniu 
komisji oświatowej Reichstagu doszło do rozła 
ma w  łonie koalicji rządowej w  trakcie gloso­
wania nad usta wą szkolną. Okazało się przy- 
tom rozbieżność pomiędzy stanowiskiem grup 
prawicowych oraz centrum a stanowiskiem 
wchodzącej w  skład koalicji niemieckiej partji 
ludowej, którą poparli demokraci i socjaliści.

.W  ten ppośób zapadła uchwała wbrew gło­
som prawicy i centrum. Wynik głosowania 
przyjęty został z wielkiem oburzeniem wśród 
centrum, które zagroziło nawet wycofaniem 
swoich ministrów z gabinetu.

Waldemaras u Hindentrurga

Stella Rebhuaówna Abraham J. Bernstein

- Rzeszów Przemyśl

zaręczeni w  styczniu 1928.

rańez i wina, na powiększenie plan tacy j udzie 
lonej pod Warunkiem zatrudnien-a bezrobo­
tnych.

Wkońcu prof. Weizmann zaznaczył, że wąt­
pi czy uda mu się Zrealizować w obecnej chwl 
li plan wyjazdu do Ameryki W związku z to­
czącą a ę lam obecnie kampanją palestyńską. 
Natomiast prof. Weizmann potwierdzi! pogło­
ski o zamierzonym wyjeidzie do Afryki połu­
dniowej.

Wreszcie oświadczył prof. Weizmann, ze 
ostatnio w związku z ogólną popraw'? r.tosuft- 
ków gospodarczych w  Europ’e, żydzi europej­
scy biorą żywszy znacznie udział w dziele od­
budowy Palestyny.

dcm tylko udało się przedstawienie doprowa­
dzić do końca. Policja aresztowała 8 awantur 
nlków.

Równocześnie odbywały się na ulicach hurż 
liwe demonstracje, skierowane przeciwko Ży­
dom. Na placu Bella rfca został przez demonstran 
tów hakenkreuzlerowsklch pobity do krwi pe­
wien lekarz żydowski, który stracił przytom­
ność. Policja interweniowała zbyt późno.

Dopiero późnym wieczorem udało się w ła­
dzom bezpieczeństwa opanować sytuację i 
przywrócić spokój.

rokowania pomiędzy delegatami ttfcwskltml u 
niemieckim urzędem spraw zagranicznych.

• • •

Berlin, 27 t. PAT. „Vo*ische Zeitung" dotio
si tia podstawce informacji z  wiarygodnych 
źródeł, że w  ciągu wczorajszych rokowań pro 
wadzonych w  urzędzie spraW zagrań cznych 
z premjerem litewskim Waldemarttsem udało 
się Osiągnąć porozumienie o Wiele większe ntZ 
przypuszczano początkowo. Dotychczas rozwa 
źane być miały prawie wyłęezn** bWestje na­
tury pobtycznej. Sprawy gospodarcze odroezo 
ne zostały do późniejszych rokowań. Ostatecz­
na redakcja porozumienia osiągniętego w  po­
szczególnych kwestjach ma nastąpić w sobotę. 
Według twierdzenia „Voss. 2eilpng“ W kolach 
poinformowanych, obecną atmosferę, w jak!« j

Delegacja komitetu finansowego 
Ligi Nar. w Lizbonie

Lizbona. 27. I. PAT. Do Lizbony przybyła 
delegacja komitetu finansowego Ligi Narodów 
mająca za zadanie zbadać sytuację finansową 
w az gospodarczą kraju.

Warszawa. 27. 1. (Słn) Dziś odbędzie się poi 
sieczeniu głównej komisji wyborczej, na który 
rozpatrywane będą dalsze listy państwowo. !

Słychać, że sprawa listy nr. 13 i 16. nie bę­
dzie omawiana, ponieważ generalny komiąart 
Wyborczy nie przygotował jeszekc ostateccoą*' 
gc wniosku w  te? sprawie,

Bazewicz skazany za obrazę 
b. p r e z e s a  wrrtt. reefy ntcfiklai

od aa.MTgC kOns»|)ObÓMU)

Warszawa. 27. 1. (Sin) Dzis toczył tlą  w  war<
szawskim sądzie proces przeciwko popularne-* 
mu w Warszawie „geografowi** Wł. BazeWb* 
czowi. oskarżonemu o zniesławienie- prze* bJ 
prezesa rady miejskiej p. Balińskiego. BazeWieO 
ogłosił w swoim czasie ulotki, w których o-stna 
zaatakował p. Balińskiego za to, że poabawil 
go mieszkania w swym domu.

Sąd skakał Bazewicza na 3 miesiące aresztuj

Tajemnicza t r a g e d j a  w min. 
spraw wojskowych

(Telefonem od aasz-gc korespondenta)

Warszawa, 37 1. (Sin.) W  gmachu minister 
stwn .sprąw wojskowych zastrzelił urzędnik 
tego ministerstwa Głowacki urzędn czkę Ś w ir
czykgwą, poczcm celnynu <Ąrza’ em W skroń 
odebrał sobie życie. Przyczyny tęgo mordęr 
Btwa i samobójstwa nie zdałaby ustalić 

-  ...

O  r o c i e  W a f c f c i r a r r s a
(1 elefonem od naszego korespondenta)

Waisuawa, 37 1. (S in ) 2 pism warszawskich 
jedyn e „Kurjęr Warszawski1* omawia dziś no 
tę Waldemarasa dy Polski. Publicysta lego pi 
stug p. B. K. stwierdza, że ostatnia nota litew­
ska jest dowodem, *e Waldemara* ani na chwl 
lę nie dąży do porozumienia Z Polską. W  t*d 
sposób dobra Wola rządu polskiego aytuda SjM 
rałiiowana,

Niemcy nie p»vłączą trę Jo 
akcii wielkich faftrarśtw

Berlin, 27 1, PA T . W  związku z depeszą 
„Da:ly Telegrapb** o wystąpieniu wielkich m© 
carstw w Sprawie przemycania broni do W ę­
gier, zbliżona do ministra Słreseoumna „Tń- 
glichę Rundschau'- donosi, powołując Się na 
oświadczenia czynników miarodajnych w Ber 
linie, że Niemcy nie przyłączą ®ę do łego kro 
ku dyplomatycznego wielkich mocarstw.

p o  2aMKNf|gu hftómm  

Morderstwo przy al. Da*wór
Wczoraj wieczór rozegrało sią na ul. Dajwór 

krwawe zajście, które pociągnęło za sobą ofia­
rę w źyeiu  ludzkiem. W  szynku, m ieszczącym  
się przy tej ulicy, zabawiało się liczniejsze to­
warzystwo ze  sfer podmiejskich. Około godz. 
8-mej wieczór wybuchła między gośćmi gwat 
łowna sprzeczka, w  czasie której Stanisław Si# 
klerka, apasz, znany pod przydomkiem „Ga* 
Joch", dobył noża i ugodził nim Włktorję Ko* 
walską lat 24) w  pachwinę. Kowalska pooloola 
śmierć na miejscu. Wśród powstałego zamie­
szania sprawca usiłował zbiec, jednak został 
przez policję ujęty. Do późnej nocy komisarze 1 
wywiadowcy urzędu śledczego prowadzili 
śledztwo w sprawie zabójstwa Zwłoki zamor 
dowanej przewieziono do zakładu medycyn? 
sądowej. Szczegóły w  Jutrzejszym numerze. 

— ©——

PROGNOZA NA DZIŚ. (Biuletyn P. I. M.) Ne *•* 
chodzie kraju przejściowy wzrost zachmurzenia *

! odwilżą w ciągu duła. Pozatem pogodnie ranki*® 
na wschodzie kraju uoolaikowaay mróz. SUbe 
tty południowo wchodale.

Demonstracje autjżj do w sit ie we Wiedniu
Iw aM ary  dr ćpane. — Deironstr; cje ulietne. Lck&r* ipaowuu  

pobity ero utrily przytomności.
(Teleioosa ed aascego korętpoodnta)

Rozłam w niemieckiej koalicji rządowej
.Telefonem od aauego korespondenta)

Berlin. 27. 1. PAT. Premjer litewski Wa-de- 
maras przyjęty został na audiencji przez prezy 
den ta Hindeńburga W  audiencji wziął również | P ro^dzone są rokowania uważają za bardzo
odział poseł litewski w Berlinie Sld.kanska. Pó I Korzystną, tak, że mówi się Już o możliwość’
audiencji odbyło się w  poselstwie litewskierr, I zawarcia aiemiecko-litewskJego paktu przy-
Śniadanie. Popołudniu podjęte żośtaną na nowo jaźni,

Zwyżka kursu polskiej pożyczki
stabilizacyjnej

Warszawa. 27. 1. PAT. Kurs polskiej pożycz i nowlcie dnia 26 bm. notowano pożyczką tę na 
ki stabilizacyjnej na giełdzie w  Londynie uległ I giełdzie w Londynie po kursie 93 doi. (Itltrs naj 
W ciągu dnia wczorajszego dalszej zwyżce, rala I w yższy) 1 92 i pół (kurs najniższy).
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2 GIEŁDY
Giełda krakowsica

Kraków, 27: 1. 1928. Akcje na ogól utrzymaue.
. -keje: Przem ysłowy 105r Tohan 13.75, Żegluga 

16480, Trzebinia 0.57, Siersza 13.80, ta r  łw ory 
38.50, 39.50, Górka 90 92, Nieraojowski 250. Azot 
0.75 Krairuś 0.30, Piasecki 16.

Zeuranie giełdowe zaznaczyło tendencję na o- 
gó l utrzymaną. Większość papierów w transak­
cjach' "przy wiecu większych obrotach Zieleniew­
ski i Siersza górnicza pod wpływem Wiednia 
słabiej w  silnym Zaofiarowaniu. Reszta papierów 
przy drobnych różnicach kursowych utrzymana 
a .  wczorajszym poziomie z wyjątkiem Parow o­
zów, które zyskały dość znacznie na swym pozio­
mie przy większych obrotach i silniejszem zainte- 
i .o w a n iu . Ruch na ogół żywszy.

Na pogielJziu sytuacia podobna: Kursa na ogół 
utrzymane. Płacono Jaworzno 21.25, Cegielski 
46—46.50, Nobel 39.50. Huta szklą 1 80, N itrat 025 
Ćmielów 0.27, Gazy zachodnie 1.40 i Dolarówka 
66, Obroty niewielkie.

Na rynku walutowym tendencja słabsza szcze­
gólnie dla gotówki dolarowej przy znacznej po­
daży Popyt minimalny Czeki w zaofiarowaniu 
<M‘zv małym niebu. W  Krakow ie do'ar trot 8.86 1 
trzy  czwarte do 8.87 i jedna czwarta, czeki banko­
wo 8.90—8.90 i pół W arszawa got. 8.87 i pół do 
8.88, czeki 8.90—8.90 15. Lw ów  got. 8.86 i pół do 
8.87. czeki 8 90— 8.90 i pół Katowice got 8 87 - 
8.87 i pół. czeki 8.90— 890 i pół. Bank Polski pła­
c ił bez zmiany za dolara 8.85, za czeki 8.88.

Glefda warszawska
Warszawa. 27. 1 P A T  Bankd ysk 136, Handlo­

wy 123, Polski 162 50. Zarobkowy 92. Sniess 155, 
Siła i światło 90. 91.50. Cukier 73. F irley 52. 52.50 
We.ffieł 100. Nobel 10.75. 39 50. L iloon 41. 10 75. Mo 
drzeiów 43 50. 41 O s iroV #c  85. Rudzki 49. Ziele­
niewski 165. Starachowice 61 25 61 Zaw !ereie 
31 50. Borkowscy 18. Dolarówka 62.50. 5 oroc kon 
wersyjna 67 10 proc, kolejowa 102. 5 proc kolejo 
w n 61, 6 proc dolarowa 85 25. 85.50. 8 proc listy 
ffastawue Banku Gosp Kraj 93

W a ln ty  Holandia 259 70 360 60, 35880. Londyn 
4345.5. 43 44 5. 13.55, 43 34. N ow - Jork 8.90. 8.92, 
888 Paryż 35 05 i iedna czwarta 3511. 34 96 5. 
Pra^a 9 6 $  5, 2618 26 35 Szwwięarja 171 70 172 13 
171 py W łochy 4722. 47 34. 4710. Wiedeń 125 65. 
125.96, 125 34"

G le fd a  D o x n a A c k a
Giełda zbożowa pjznańska z dnia 27 bm.. iy tc

38 i pół do 39 i pół, pszenica 45 i iedna czwar­
ta do 46 i jedna czwarta, jęczmień brow arow y
39 i pół do 41, jęczmień przemiałowy 33—35, mą­
ka żytnia 65 proc 56 i pół mąka żytnia 70 Proc 
55, mąka pszenna 65 proc. 65 i pół do 69 i pfeł, 
reszta kursów bez zmiany, tendencja spokojna.

Cfefda wfedeAeka
Wiedeń. 27. 1 PA T . Dew izy i walnty: Amster­

dam 285 60 Berlin 168.81, Bnrksela 98 63, Buda­
peszt 128.84, Bukareszt 4.33 1 trzy czwarte. Lon 
dyn 34.515. Medjolnn 37.485, N ow y Jork 70805 
Pervż 27 33. TVa<m 20 975, W arszawa 79 38 -79 66, 
Zurrch 136.35. Amerykańskie 70515, Niemieckie 
168 65. Angielskie 34,175, Francuskie 27.99, Jugo­
słowiańskie 12405, Czeskie 20 945. Szwajcarskie 
13005.

Pap iery wartościowe- Renta maiowa 0 655, Ren 
ta lutowa 0,72, austr kor. 0.52. Duńaj Savn AdriJ 
8820, Bank Małopolski, 0.17, Bankyere’n 30, B o  
denkredit 125.60, KreJitansfnłt 64, Anglobank 565, 
Hipoteczny 7150. Kompas 0:98. Lnenderhanl 2705, 
Merknry 26.65. Północna 10 RO Austr. kol 27 50 
Południowa 13. Alpiny 12.95, Berg und HOtteu 
7.30, Krupp 14.20, Połdi Hfitte 150.75, Bima 139 90. 
Skoda 252.75, Siersza 10.65. Silesia 023, Fanto 
R80. Karpaty 29, Galicla 83.60, Nafta 37.00, Schód 
nlca 10.

QltM « rurychiks
Zurych, 127 t  PA T , Paryż 2041 i łedna ósma, 

Londyn 25.31 j jedna erwarta. Nowy Jrrk 5.19.32 
i pół. Relgja 92.35, Włochy 27 18 i trzy czwarte. 
Hiszpania 88.15. Hółandja' ‘HW 50, Berlin 1238" 
Wiedeń 7420, Sztokholm 139 35, Oslo 13815. Ko 
penhaga 15Ó05: Sofja 3.73 i pół W arszawę 58.20 
Budapeszt 9Ó80, ' Binfogród 913 i trzt czwarte 
Ateny 6 90, Konstantynopol 2 67. Bukareszt 320, 
Helsingfors 1310, Buenos Aires 222. 

t o  < ą i i ,t  i ■■■■' ■■ mm l  m m m m  n i

Z posiedzenia Rady m. Krakowa
U f^cn lcy m hjtty - agitatorami sanacji? -  „Gorliwy" egzekutor po- 

daiketbj. — Częściowe zniesienie opłat za p n *iłtte  przez stary
most podgórski.

Kraków, 28 stycznia.
Na początku wczorajszego posiedzenia Rady m. 

Krakowa przcw^-iiuczący prez. Role, wygłosi! 
wspomnienie pośmiertne po zmarłym radcy mde*skim 
Drze Judzie Peiperze i ini. Erazmie Barączu, ofia­
rodawcy cennych darów dla Muzeum Narodowego. 
W śród odczytanych przez sekretarza p. Strasika ln- 
terpelacyj znajduje się następująca interpelacja rad 
cy m. Dra Rosenzwelga:

TERROR W YBORCZY W  DZIELNICY ŻYDO­
WSKIEJ.

„W  dzielnicy V1L i VIIL z godzinach urzędo­
wych jacvś bidzie ttrorvzuią ludność grożąc ra. 
Presjami pndatkowem? i Innem*, jeśli nie będzie gło 
sowała za sanacją przyczem powołują się na to, że 
są komisarzami nbwodowemi magistratu. W  dwóch 
wypadkach poI'cianc: cdmówilf legitymowania tych 
osobmków. Interpelant zapytuie. ozy istnieją urzęd 
nicy miejscy ?. podobnym zakresem dzlnfarola » czy  
prezydium miasta gotow e jest zwrócić się do komen 
dy policji, aby wydała zarządzenia, by w  interesie 
bezstronności i powagi urzędów mieiskiicb tego ro­
dzaju osobników legitymowano, w przeciwnym  rą. 
zie ludność byłaby zmuszona wszelkimi środkami 
prawnemi powodować ujawnienie ich legitym acji"

Prezydent odpowiedział na tę Interpelację, że nic 
mu o takieb praktykach urzędników magistratu nie 
wiadomo, i przyrzek ł odnieść się do pobci#- zgodnie 
z życzeniem Interpelanta.

EGZEKUTOR REWIDUJE KIESZENIE!
Dalsza odpowiedź prezydenta dotyczyła ©omszo­

nej w  „Przeglądzie kupieckim" sprawy przeprowa­
dzenia przez egzekutora miejskiego rew izji Kieszon­
kow ej f i ! )  u płatnika podatku grr-rneeo. W  sprawie 
tai prezydium miasta zarządziło dochodzenia, o re 
zułtacie których poiniormuje Radę m iejską

POŻYCZKA NA O DBUroW E SALI RADY 
MIEJSKIEJ,

Ze spraw porządKu dziennego alono po ref* 
racie wiceprezydenta Dra Wielgusa upoważnić pre­
zydium miasta do zaciągnięta krótkoterminowej po 
zyczki w  Polskim Banku Komunalnym w  kwocie 
300.00G złotych na dokończenie odbudowy spalonej 
sal’ Rady miasta 1 zapłacenie części ceny kupna 
gruntów w dzielnicy XII. zakupionych od hr. Alfre* 
da Potockiego

O PŁATY  MOSTOWE.
Dłuższa dysknsję wywołała sprawa dalszego po* 

bderania w  roku budżetowym 1928'29 opłat za prze- 
chód 1 przejazd przez stary most na W iś'e w  dd. 
tychczasAwej wysokości. Kilku radców sprzeciwiło 
sne utrzymaniu tych optai, żądając bądźto całkowi 
tego ich zniesienia, bądź też zwolnienia dzieci szkol 
nycb ? robotników od płacenia za przejście prze* 
most. Mówcy powoływali się na to. że koszta odbu­
dowy mostu zostały już oodczas minionych dwóch 
lat pokryie. W  glosowaniu przepadł wniosek o cał­
kowite zniesienie opłat, natomiast przeszedł ze Bio­
sami przeciw 20 wniosek e zwolnienie od tych opus 
dzieci szkolnych I robotników- Dla technicznego 
przeprowadzenia tej uchwały odesłano ją do sekcji, 
Przypuszczalnie wnathliższych dniach opłaty mosto 
we za dzieci I robotników będą zniesione. Żalontad 
należy, że większość „większość1 rządzące]" poper* 
la tylko częściowo wniosek o zniesieni ni es prawi# 
dMwych opłat mostowych.

Wkońcu wybTano komisję, majacą za zaaanle P* 
nownie zhad.ić sprawę szkód, wyrządzonych prze#, 
wybuch prochowni w Witkawicach, gdyż wiele «■» 
sób nie otrzymało dotąd należnego odszkodowania.

Na posiedzeniu tajnem załatwiono sprawy awa«* 
sów urzędników miejskich. IMA

■ M

Nie będzie demarche ma!ei ententy?
Medjolan, 27 1 PAT. „Cr.rriere della Se.-a‘‘ 

donosi, że po rozmowie między Mussolinim a 
ministrem Titulescu jasnem jest, że Mala En- 
tenta nie przedsięweżmie jednolitego kroku

\> sprawże zajścia w  St. Oołthard. Tylko jei&W 
z państw należących do Malej Ententy poin­
formuje sekretarj&t L ig i Narodów o całej ipm  
wie.

omul

Zaniepokojenie w Pradze
z pow odu  e n u n d ad i now ego  prym asa Weglar

Praga, 27 1, PAT. Socjal-demokraci czecho 
słowaccy zwrócili się do rządu z naglą inlerpe 
lacją w sprawie deklaracyj politycznych pry 
masa Wegier mse. ^eredyego. Deklaracje te 
zwracają się przeciw całości Czechosłowacji i 
dążą do odrestaurowan a dynastji Habsbur­

skiej. Interpelanci żąd łj4, Jaj rząd zwrócił sin 
do kurji z zapytaniem, czy aprobuję- un tę wy  
stąpen"a msg Seredy’eg i dowiedział się tt 
rządu węgierskiego, czy przyjmuje on a * tm  
odpowiedzialność.

Barykady przed wiezieniem w Cardiff
Nerderc) ffoołbulisty Lewisa mają być straceni* — Nie pomagają 

prośby 4C0.G00 obywateli. — Skrucha sędziów prsysiegtych.
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn. 27. 1. (L ) Wyznaczone na dzisiaj 
stracenie dwóch górn-ków w  Cardiff za zamor­
dowanie gracza w piłkę nożną ł.ew ’sa urasta 
niemal do rozmiarów afery Sacco i Vanzettie- 
go;

Jakkolwek zebrano ponad 400.000 podpisów 
na p-ośbie o ułaskawienie skazanych. sir 
Austen Chamberlain, jako zastępca ministra 
spraw wewnętrznych postanowił nie przedkła­
dać królowi prośby o ułaskawienie.

Ośmiu z pjśrod 12 sędziów przysięgłych, któ 
izy  sądzili oskarżonego- udało się wspólnie z

najstarszym członkiem Izby gmin 0 ‘Conuorem 
Jo ministerstwa spraw wewnętrznych, gdzie 
Jednak nic zostali przyjęci.

Jak obecnie sprawa się przedstawia niema 
.lajmruejszej nadziej na ułaskawienie skaza* 
nvch.

W  Cardiff panuje wśród ludności olbrzymie 
poruszenie. policja ostrzegła świadków proce­
su, aby w najbliższych dniach nie ukazywali sic 

ulicach miasta. Więzieni* otoczone jest ba­
rykadami. kat pozostaje pod opieka policji.

Ci, którzy nre będą kandydowali
(Telelontn. od oaszego ■.

sk ego. Kucharskiego i Byrk i. N ie Lęrizie rów­
nież w sejm ie p. Stanisrawa GraDskiego. —• Z  
przem ysłowców ’ ubędzie p. WMerzbicki. S e jm  

W arszaw a, 27 1 P ism a poda ją że w  iiow >m  j straci rów nież p. Thugutla a na liście „oko - 
se jm ie  n ę bedzie 4 byłych  n iin istrów  skarbu j niowców*- n 'e  iigurujr- k.s. Okoń, v ,y  zucoojr 
a  tu n u ow -c it pp. M ichtusjuego, Z d z itc b jw -  t z  w łasnego stronnictv a.
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[ CkOEKE CGfcCSZrfcIA I
PACHÓWC7ARKI z podkładam, do wyrobu da­

chówek cementowych, sprzeda okazyjnie: Klein- 
nian i J;,ssy Mielec. 21o x

MASZYNA] do pic.at.ia „U ran :a“  w  b ardzo  dobrym  
stan ie  do sp rzed an ia . W ia d om ość : Ja k ó b  *  ot ow icz, 
Pau lińska 16. 233 x

M IEJSCOW EGO zastępstwa poszukuje zdolny 
•te n t . Referent*"-ptefw M O ftądJte. na żądanie kau­
cja. Zgłoszenia pod „K au cja" do Adm. „N. Dzień, 
nfka". 149 g

PAN JÓZEF u g r , zechce podlać Uet na poczcie. 
L a  iso s

POMOCNICA modniarśkn, także zdolna ek*pc. 
dientka poszukiwana. Zgłoszeniu pod .JAoJniarka" 
do Adm. „N. Dzienntłta". 15n g

MODN1ARKI samodzielnej ekspedientki, zdolnej, 
poszukuje firma S. W'ener. Sirodom 5, 157 g

PRAKTYKANTA sklepowego z działu galanturyl* 
no . norymberskiego poszukuje: A. Silhijw, Kraków, 
Krakowska 12. 158 g

BIEGŁA iptellgentna maszynistka poszukuje za. 
raz do przepasywania wlększei pracy. Zgłoszenia: 
W . Kragtn, Zielona 9, miedzy godz 2—4 popol. bp

KRYNlCA-ZdróL Zakład dietetyczny i pensjonat 
Vouu. poleca pokoje rtoneetne, Telef. 17. 149 er

ETENOTYPISTKA rutynowana polsko-niemiecka 
■stychmuut poszukiwana. Pierwszeństwo cna a za 
majunotcia jeżyka Irtucuskego. m  ioezenia skry 
tka pocztowe Nr. 39. 246 x

PANIENKA z lepszego domu zgodzi ale do dzieci 
4... lat 8, , lbo do towarzystwa starsze] pani, naj­
chętniej n t prowincji lub w obccm mieście Zgloszi- 
ala do Aaro. „N. Dzienniki" pod „Skromne wyma- 
gania".

P O ZY C ZK 1 5 / 0  z te ty c b  na k ilk a  la t poszukuję. 
Oim.e*ro ln a  g w a ra n c ja  h ipoteczna na czyśc i k a m ie . 
Ufcy aepuw niona. 2*Io«j b da pod „Zab e zp ie czen ie " 
d o  Adm, „N  D z ie n n ik a ". 153 g

D la  D o k t o r a  dwu ludne pokoje do wynajęcia 
t u  urdyaack. Zgłoszenia do Adm „N. Dziennika" 
pod „Djórę Cen tum". 152g

OBEJME P v ' w y c h o w a w c z y n i d z ie c i n a jc h e t. 
■tal w ochronie. Z jin s e o n ia  pod „śumietuifc" 2. do Ag 
■ In .  JN . DzJen i  k 151 g

BTENOTYPI8TKA polska, pUzeea biegli na in»- 
•eyuie, poszukiwana. Zgłoszenia pisemne. własno- 
Ztczne pod „1.500" do Adm. „N. Dziennika". 243 z

ENERGICZNYCH zastępców na Małopolsko, ce­
lem odu edz, nia prywatnej glijenteli, poszukuje 
Wielki I kun Wysyłkowy Sukna. Zgł szema skiero­
wać: Alojzy Sprirger, Biuro dzielników, Bielsko, 
3*go Maja, pod „Wielki zysk1"1. 242 x

DOCHODZĄCEJ ewentualnie na stałe lepsze] o- 
aoby _ j  dejrw żydowskiego, g gotowaniem i szy. 
ciem pbszuku.ie. Zgłuszenia: Biochow „, Gertrudy 23.

238 x

POMOCNIK handlowy z kilkuletnią praktyką 
W dziale farb, uzdolniony, władający dobrze języ­
kiem polskim, znajdzie natychmiast posadę. 7gło- 
Szenln pod „Farba*1 do Adm. „N. Dziennika". 107

SPIELMAN fzraal Hirsch, Tarnów, ar. w r. 1904, 
unieważnia zguł"'>n# książeczko wojskowa, wydana
przez P. K. U. Tai nów . 241 x

ZAKŁAD PER U KARSKI
Z .  S i P £ e r 6 w n y  tetg

przeniesiony został z Podgórza z ul. Lwowskiej 
tfo Krakowa na ul. Starowiślno 54.

. Specjalny gatunek rierwszorzęduej jakęfei

KARPIE tuczone
żyw e i na części oraz inne gatunki r y b  

codziennie sprzedaje 218*

Kazimierz OGORZAŁY
Kraków, uL S s a e p łń ik ę  11. Tak 30C4 .

M L E K A
» dworów Moglnny- 
K rzyw aezk i. N iego w ic  
hm  awa itd  dos rcza 
w e f lo s ik a c h  do dom ów

Fraków, ten mm
Itrak^v, lablcz 4'. Tal. ?4fC

„D YW AN"
Tkalnie dyneędw 

M ław  t k i l l jn ó *
¥  r a k #  w . r  m *tę4  n *  
S r , Kingi 9 linja tram. 3

tiolcc.
D Y W A N Y  fi K ltfHY

bezłion|(Ufan«yJnle lanlta. 
Klinika ril# poprawy dywanów

fr r sk irh  Mlfni/j«

N IF P p yę rG N IO K E
w sile pienienia 
jest

O n  p r a n ia  l  d o  m y c fa l
R i t p r i t a n n im  
M Y P I O  R P C K D A C C

Mam do sprzedania
po cenach przystępnych, z własnych ia*'.w, orał 
tartaku, około 1.000 m. sześć kantówki ostro Ciuss. 
nej, oraz około 2.000 m. sześć, desek świerkowycn 
i jodłowych, wreszcie 800 metrów : z l Śc . desek bu. 
kowych kaźdei dymenzji, Równie* przyjmuję m  do­
godnych warunkach każda ilość arzewa do przetar­
cia na własnym tartaku, z własną boccnjv« hotelo­
wą w Tarnowie. 147 g

ZKło«<xetiitf:

Henryk Cieen, Kraków, Starowiślna 39
#e eetae* eeeeet aeeet o m o m  eesee tee

Frzf targi publiczne.
Komitet budowy Itnlj telcftaitrayrh powiatu Pod* 

hajeckiego ogłasza konkurs na dostarczenie 2.377 
sosnc ..'ych słupów telefonicznych; długość slupów 
wynosić winna 8 m„ średnica a wierzchołka naj­
mniej 15 cm., w dolnym zaś końcu najmniej 20 cug

Słupy winny być proste, b  z sęków, czysto oko­
rowane, oezwarunKowo cięcia zimowego, wyrobio­
ne 2/3 długości, licząc od ziomka, z drzewa zdrowe, 
go. U dołu słupy rnueza być równo obefete, n góry 
zaś mają być ścięte w formie daszlni. Sirpy w w v  
być w dolnym końcu do wyaokoJWi 3 m. opalone, 
względnie osmolone.

Oferty wieży składać w kopertach opieczętowa­
nych w Starostwie Podhaieckiem. m  ręce p. staro­
sty, najpóźniej do dnia 3 lutego b. r. do rod*. 12.,el 

«
Urząd Wojewódzki — Okręgowa Dyrekcję Robót 

Publicznych we Lwowie roeplsok* puMIczny pri»- 
targ ofertowy n: dostawo szutru (kan,lenia) na rok
budżetowy 1928/29 dla dróg państwowych, pozosta­
jących w administracji Państwowych Zar.ądów 
Drogowych na terenie Województwa Lwowskiego. 
Przetarg na do.;tawę tych materiałów odbędzie sir 
w lokalach ui zedowycb tywhie Zarządów o godażaie 
1 I-tej przed pułudniem;

1) dnia 10 lutego 1928 r. w Państwowym Z *u * .  
dzie Drogowym w Krośnie;

2) dnia 13 lutego 1928 r. w Państwowym Zarzą­
dzie Drog>wyir. we Lwowie;

3) dtria 14 lutego 1928 r. w ° jftu  yowym Zarzą­
dzie Drogt.wym w Żófkwi;

4) dnia 15 lutego 1928 r. w Państwowym Zarżą- 
dzie Drogowym w Samborze;

5) dola 18 lutego 1928 r. w Państwowym Zarr. 
dzie Drogowym w Jarosławiu;

6) dnia 17 luiego 1928 r. w  Państwowym Zertą- 
dz!e Drogowym w  Przemyśla.

Szczegółowe warunki dostawy, orag ogólny pian 
dostawy st, oo przejrzenia w godzinach urzędowych 
w wyże] wymienionych Państwowych Tarządach 
Drogowych jak również w Oddziale Drogowym 
Okręgowe] Dyrekcji Robói Publicznych we Lwo­
wie, Girach Województwa, III. piętro.

Warunki dostawy, orar arzędowe blankiety ofer­
towe są do nabycia w wyże) wymienionych Urzę­
dach.

Termina składania ofert opływała w dniach wy- 
znaczonycn na odbycie przetarga dlw udnońnego 
Państwowego Zarządu Drogowego, każdorazowe o 
godzinie 11-teJ przedpołudniem.

»
j Oddział Drogowy;1 w L u lh i  DyrebcK Kałel PH .
I stwowycb w Radomiu ogłasza praeta*g PuNiczny 
; na budowę kranów do nojenla trzody a» *1. DefaOą
i osobowy, oraz na it. Dębl'n towarowy, 
j TerniMi składania ofert upływa dnia 23 M«m> 1928 
j r.. o godz. 12-tel rano,

Szczegółowe warunki można o trir*»<  w tuińna- 
' le Drogowym w Lublinie.

ZdoLNY kupiec z branży kołonfcln*! potgukąłu 
udpowiednlaj posady lub porady inkaianta. Łazka- 
we zgłoszenia i  grzeczności: Szpitalna 4 w pod­
wórcu. 948 x

MUNDANTa ze znajonKścią tuemieck<ego, 
ccgo bięgte nu tnąa.ynie, poszukuje kancelaria ae- 
wokaeka w Krakowiw. Zgłoazęua pod jSkrytkr po­
cztowa 99, Kraków. 159 g

FABRYKA kapeluszy I. Uroaea, Kordeeklegy f ,  
zawtadatpit iż »wton.l; Wił prs\ ałipji Siradom 97 
l  prosi awolą P. T. Klijen.ru, by laska u * skiero­
wała swe zapoirzebov«nla wprost do fabryki lub 
do Kłjl przy ujr Grodzkiej 33, która ąaoyutrsmkp jmt 
iw .raut v*9#in»y w njjooyęge dppwu « -  siomiw- 
we. rt5 z

POŚREDNICTWO wśród IntellgenołL Zwtbt por­
ta. Helen-. Stpuuk, Warsaawu Ogrc-dowg 33/17.

-  914 X

ilRANKI od naltaAszycb do w.;wyLwlmn!e|ą.ych. 
**- story od 15  zL — kapy od 3» ti. - tr/ycztsciowd 
od «0 zł. -  pwieęa WYTWÓRNIA FIRANEK, Podgó- 
?e, al. Traugutta 15 (prcaccnica Małego Rynku), 

IL piętra 462 z

FORTEPIANY — PIANINA meble krajowe l za-
graniczne sypialnie, gnbimty, miony, DYWANY  
ORYGINALNI/ PERSKIE, emyrueńskie 1 strzyżom, 
kilimy, chodniki, portiery, Branki, kupy, narzuty, 
meterje do obicia mebli, łóżka mosiężne 1 metalowe, 
materace, otomany, wózki dziecięce i t. d. poleca na 
dogodnych warunkach: Szymon Gr»bn*r. Rzeszów, 
Bernjruyńka 9, telefon 88. 106 x

IJOJ DO ?J)QQ dolaiów, ze współpracą przystą­
pię do ■spółki. Wiadomość: Biwo Blochu We i. Kra* 
ków, Gertruoy 23. 239 x

CHŁOPCZYKA ó-iDicsdęcłuego oddam na wtas. 
o te. Zgłoszeń*,a pod „2ydówku“ do Adm. > . Dzień 

nika“.  1001 bp.

KUPUJE garderobę męską używaną. Zawiądomie- 
nk pocztówką lub ustne: Schirans. Kraków, Sre. 
rola 22. 136g

w nt-is2  OTRZYMAĆ POSADĘ? JtUsiśTukoń- 
czyć kursu fachowe koresooadnec) Ine proŁ Sekulo- 
wicze. Warszawa. Zóruwla 42. Kursa wyuczała H- 
stownie: buchalteriL rachunkowości kupieckie], ko* 
reapondeik.jl bandl- atenogralU. nauki handlu, pru. 
»a .  knUgrdfjl, pisania na maszynach, towaroznaw­
stwa. angklsklego. Irąncnskiego. niemieckiego. Po 
nkoftczcoiu Świadectwa — ZADAJCIE PROSPEK­
TÓW !

Na learnawał!
K L J I N R Y  do sakleń, d i a d e m y .

Diety, Ftitry, Parły  i L  p . p o leca
ar w jelkłiu w yborze

po ciAack konfcurrrcyinbcli 
N u rtew n ia  (z e s k le !  I l łd t e k j l  1 »rg 

WOLT FP1Y Kraków, D y le w sk a  57

Zaitibca powatnydi I rm u gra *  
nlcanycit w araniy k o lo n ia ln a !,

poszukiiie sab-zast^pcón
w następujących miejscowościach: Tarnów, 
Hzeszńw, Nowy ^ącz, Gorlice, Jasio Sant k 
i okolice, —  Zgłoszenia pod ,Sub Ab* do 
Admibislracji ,  Nowego Dziennika*. 295,
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